Nr 12. 


— WYCHODZI CODZIENNIE, 


Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 złr. — pólro- 
cznie 9 złr. — kwartalnie 4 złr. 50 cat. — miesię- 


cznie 1 złr. 50 cnt. 

Z przesyłką pocztową w Państwie Austrjackie 
rocznie 24 zir. —— półrocznie 
6 złr. — miesięcznie 2 złr. 


Z przesyłką „pocztową za granicę: do całych Niemiec: 


Iocznie 50 marek — kwartalnie 12 marek 5 sgr. 
do Francji, Anglii, Belgii, Włochi Szw 
carji: 


Numer kosztuje 10 centów. 


Rękopisów redakcja nie zwraca. 


Uchwaly „ankiety szkolnej. 


Ankieta szkolna uchwaliła przy schyłku roku 
zeszłego, iż szkoły ludowe mają pozostać i nadal 
na funduszach gminnych i okręgowych, a zatem 
nie krajowych ; powtóre, że nauczycielowi skaza- 
nemu na naganę, wolno będzie odjąć dodatek 5- 
letni na lat 3; dalej, że najmniejsza płuca nau- 
czyciela mu wynosić 360 zł.; ostatecznie, że szko- 
ły filjalne przestana istnieć. 

Z powyższa uchwała sekcji trudno się zgo- 
dzić. Szkoła jest instytucja publiczna, jest podwa- 
lina przyszłości i potęgi narodu, a zatem w pier- 
wszym rzędzie powinna być przedmiotem troski 
nie tylko kraju, ale i państwa, zwłaszcza , jeżeli 
instytucje takie, jak szpitale, szupaśnictwo , sta- 
dniki itp., są obecnie na wyłacznych funduszach 
krajowych. 

Zakładanie nowych szkół i ich dotowanie prze- 
chodzi teraz ciężkie próby i nastręcza dotyczącym 
organom najboleśniejszych przykrości, bo mamy 
zwykle do czynienia z ludem nieoświeconym, który 
nie ma poczucia doniosłości oświaty i odsuwa się 
odl wszystkiego, gdy chodzi o wydobycie od niego 
grosza. 

Wieśniak zwykle nie liczy się z przyszłością 
i nie ma wyobrażenia o skutkach oświaty, ani też 
pragnie, aby się jego potomkom lepiej niż jemu 
powodziło. Zresztą są gminy tak ubogie, że nie- 
podobna im myśleć o zakładaniu lub utrzymaniu 
szkół, gdy tymczasem środki materjalne innych 
gmin ułokrytyby te miedostatki. 

Układy z gminami o zakładanie szkół trwają 
czasem kilka lat i zwykle się kończy na tem, że 
fundusz krajowy w znacznej wysokości musi opła- 
cać a szkół. 

Ludzie na prowincji, nie siedzący przy zielo- 
nych stolikach, wiedzą najlepiej, co to znaczy 
szkoły zakładać przy takiej rozterce funduszów 
szkolnych, jaką mamy dzisiaj. Gdy zaś fundusze 
szkolne będą spoczywać w rękach jednej instytu- 
cji, natenczas ze świadomością rzeczy będzie mo- 
èna jedne szkoły budować, inne zaopatrywać i Za- 
milkną wtenczas głosy, narżekające na powolność 
krajowej rady szkolnej w zakładaniu szkół lub na 
niesprawiedliwość w rozrzydzaniu funduszami. 


Wiadomo, że większa połowa nauczycielstwa 
jest bez stałych posad i to od lat kilku, a nawet 
kilkunastu, A dlaczego? Bo szkoły nie mogą być 
w duchu ustawy zorganizowane. Serce się kraje 
na myśl, że ci ludzie za 200 lub 300 złr. niesta- 
łaj płacy, bywają tak- wyzyskiwani. Wprawdzie 
obecny stan nastręcza oszczędności i nawet podo- 
ba on się wielu osobistościom, ale sprawiedliwość 
i honor narodu czego innego się domagają. Z przy- 
jemnością też słyszymy, że bardzo znaczna liczba 
reprezentacyj powiatowych w odpowiedziach swo- 
ich na kwestjonarjusz ankiety oświadczyła się za 
Po m szkół ludowych na fundusz 


kra jo | 

dalszym ciągu uchwał ankieta nauczycie- 
lom skazanym na „nagimę* odmawia dodatku 
pięcioletniego na jat trzy. Uchwała ta jest wcale 
niejasną, bo nie wiadomo, czy nauczyciel taki 
traci tylko kwotę trzechletnią, stosownie do cha- 
rakteru, pobieraną w wysokościąn. p. 75 złr., 90, 
120 lub 150 złr., bez utraty czasu do pobrania 
następnego dodatku pięcioletniego, czyli też traci 
trzechletnią kwotę dodatku wraz z czasem do po- 
brania następnego dodatku pięcioletniego. 

W pierwszym razie byłoby to prawo nadzwy- 
czej surowe, a nawet niesumienne; w drugim wy- 
padku wręcz drakońskie. Wiemy bardzo dobrze, 
ile biedny nauczyciel ludowy ma wrogów : ksiądz 
miejscowy bardzo często bywa mu  nieprzychy|- 

nym, gromada, z którą musi się nieustannie bo- 
rykać w sprawie przymusu szkolnego i utrzymy- 
waniu budynku szkolnego, czyha tylko na luda 
sposobność, aby mu stołka przystawić; inspektor 
miejscowy na każdym prawie kroku stara mu się 
dokuczyć, ba nawet inspektorowie okręgówi i lu- 

ie świaśli i poważni nie zawsze bywają wolni 
od uprzedzeń, choć jeżeli kto, tooni, przy tylu 


-Kronika lwowska. 


( iwy Hohenzollern" przystał do Stańczyków. 

cia lwowskiej straży pożaro rej, Kiiha słów 

o półucyi ogniowej Nowy publicysta ù jego dzieła. 
Prawosławie w Galicji.) 


Wielka radość w Czasż”, z powodu że „sę” 
dziwy Hohenzollern“ wystąpił w roli Neptuna, ! 
trząsając, zamiast trójzęDa, trójwłosym Bismar- 
km hu bna „quos ego“ wichrom parlamentarnym. 
Dla Wielkopolan rzėcz to obojętna, czy pruska 
konstytucja jest rzeczywistością, czy urojeniem — 
jest to dla nich tem, czem dla jagnięcia przezna- 
ozonego na zarznięcie kwestja sosu, na jakim ma 
być przyprawione. W teorji wszakże, guudium 
koneerwatystów krakowskich jest bydującem: Wi- 
dzą już oczyma duszy, pod egidą Świętego Przy- 
mierza, powrót do błogich czasów  Metiernicha, 
do cenzury, i do „stanowych“ fraków z epoleta- 
mi, odmiennemi dla „panów“ , tj. książąt, hra- 
biów i baronów, i dla prostej szlachty, podczas 
y deputowani z miast, których będzie czterech, 
dwóch z Krakowa i Lwowa) kontentować się 
będą frakami bez _epoletów, i mie będzie im wol- 
mo nosić szpady. Takie uproszczenie systemu par- 
lamentarnego załetwiłoby oraz Stanowczo kwestję 
szczenia „Unii“ Matejki i uczyniłoby zby- 
nem subtelne rozróżnienie salonu „reprezen- 
od | o którem czyt 
ismo Wy- 
szystko to 
swoję energią i 


12 złr. — kwartalnie 


rocznie 80 franków — kwartalnie 20 franków. 


We Lwdkie, „Niedziela dnia 15. Stycznia ' 1882. 


my 


aj- 


na nasze 
mają święty obowiązek ota- 
czać nauczycieli prawdziwie ojcowską opieką. 


nieprzyjaźnych prądach, 
biedne szkolnictwo, 


uderzających 


Tymczasem są wypadki, że nauczyciel za 
swoją żarliwość w pełnieniu obowiązków, otrzymuje 
w nagrodę „naganę* od władzy. Moglibyśmy mnó- 
stwo dowodów w tym kierunku przytoczyć. Oto 
przykłud jeden: Na doniesienie pewnego sekwe- 
stratora, że w pewnej szkole (w zachodniej części 
kraju) hyło wiele kurzu i że nauczyciel miał 
pobić chłopca, rada szkolna okręgowa udzieliła 
|dotyezącemu nauczycielowi, bez przeprowadzenia 
Śledztwa, surową naganę. A trafiło to człowieka 
zasłużonego i prawie juź wysługującego swój za- 
wód. 

W innym wypadku nauczyciel ściągnął na 
siebie nieukontentowanie inspektora okręgowego, 
ponieważ  biedaczysko, obarczony kilkorgiem 
dzieci, nie mogąc wyżyć z płacy 400 złe. (w 
miasteczku), nauczył się szewstwa i wieczorami 
robił trzewiki dla członków własnej rodziny, a 
inspektorowi przywidziało się, że praca taka u- 
bliża godności stanu! 

Takie prawo zawieszania dodatku, poda tyl- 
ko sposobność nieprzyjaciołom szkoły (a względnie 
nauczyciela), do tem dotkliwszego prześladowania, 
albo zrobi z nauczycieli m: iehiny służaleze, 
zwiehnie ich samodzielność i charakter duszy. 

Nauczyciel będąc człowiekiem , może zawinić. 
Sądy karzą za przestępstwa grzywnami jeduego, 
dwóch, pięciu lub dziesięciu złr.; ale nie grzywna- 
mi 75, 90, 120 lub 150 złr., a może jeszcze i 
więcej, bo w perspektywie jest utrata czasu do 
pobierania dalszego kwinkweniuim. Zresztą, któreż 
to władze lub urzędy karzą swoich urzędników 
w ten sposób? Panowie prawodawcy! wy nie 
pomyślicie nad tem, że takie prawo odbiłoby się 
na naszych i waszych dzieciach! Bo jak taki 
nauczyciel wobec braku środków do życia, może 
około młodzieży pracować z pogodnem obliczem, 
wesołym i swobodnym polotem myśli, jeżeli mu 
odejmą ciężko zapracowany grosz, na który czeka 
żona 1 dzieci ? | 

Nauczycieli niemoralnych, opieszałych i nie- 
odpowiednich trzeba karać, ale nia w taki spo- 
sób ; nauczycielom, którym dowiedzioną została 
donioślejsza wina, należałoby raczej odjąć po- 
sadę lub usunąć zupełnie z zawodu nauczyciel- 
skiego, ale nie należy im odbierać Środków do 
życia, dopóki są w służbie publicznej. Zwracamy 
uwagę ankiety szkolnej na państwowe prawo dy- 
scyplinarne. Byle tylko ono było zastósowane, bę- 
ky: mieli dobrych nauczycieli. 

ad ostatnimi punktami uchwał nie będzie- 
my się długo zastanawiać, bo zgadzamy się z ni- 
mi. Najmniejsza płaca 360 zdr. wystarczyć je- 
dnak może dla nauczycieli początkujących; nau- 
czycielom zaś stałym i to wiejskim, należałoby 
według dzisiejszego stanu cen przyznać minimum 
400 złr. 

Nie będzie od rzeczy potrącić także o szko- 
ły wydziałowe. Szkoły te są wyższemi szko- 
łami ludowemi i mają na celu kształcenia klasy 
średniej społeczeństwa, t. j. mieszczaństwa. Szkoły 
te powitał kraj onego czasu z prawdziwą rudością, 
bo spodziewaliśmy się, że one w niedalekiej przy- 
szłości wydadzą pożądane owoce. Nadzieje omyli- 
ły, bo nie wiele czasu upłynęło od ich zawiąza- 
nia, a już gdzieniegdzie takowe zniesiono (n. p. 
w Nowym Sączu), gdzieniegdzie zaś traktują o 
ich zniesienie (n. p. w Wieliczce). 

Powodem znoszenia tych szkół ma być słubu 
frekwencja, a po części i błędne zapatrywanie się 
na ich użyteczność, np., że szkoły wydziałowe 
wytwarzają socjalistów. (Powołujemy się w tym 
punkcie na korespondencję Dzi:n. Polsk, n 
1879 z Nowego Sącza, która wspomniała o takie 
zdaniu w tamtejszej kal miejskiej). 

W” zarzutach tych przebija się tylko bra 
jasnych poglądów, a z drugiej strony system 
oszczędności odgrywa tu największą rolę. Temu 
samemu systemowi oszczędności hołduje i Rada 
szkol. krajowa, i dlatego „buduje i burzy“. 
ły wydziałowe istnieją w naszym kraju dopier 


bawił w Krakowie ? 

My Lwowianie nie mamy czasu cieszyć się 
z reskryptu „sędziwego Fmienzollerna*. zajęci bo 
wiem jesteśmy wyszukiwaniem przyjemnych, nie- 
winnych i pożytecznych zajęć dla naszej straży 
pożarnej. Proponowałem swojego czasu, ażeby pom- 
pierów wysłać do Brzuchowie, albo do Źubrzy, 
niechajhy pilnowali lasu i gospodarstwa wiejskiego 
w chwilach wolnych od gaszenia ognia. Dziwi 
mię, że dr. Milleret nie podniósł tego wniosku 
mojego. Uchwalono tylko, że straż pożarna ma, 
jak qotychczas, podlewać w lecie trawniki, drze- 
wa i kwiaty na skwerach, ażeby się nie nudziła 
Na wypadek pożaru, utrudnia to niepospolicie 
spieszne skoncentrowanie ludzi i niesienie pomo 
cy, ale niechaj kuropa wie, że nie boimy się 
ognia, sacrebleu ! 

Zbytek strachu może być tak szkodliwym, 
jak nieostrożność; zgadzam się z tem twierdze- 
niem dr. Milereta. 1 tak, pożar King-teatru dał 
hasło do formalnego prześladowania wszy- 
stkich dyrektorów, często zupełnie nieuzasadnio- 
nego, jak gdyby niebezpieczeństwo istniało wy- 
łącznie tylko w teatrach. Tymczasem, gdyby 
zrewidowano domy w niektórych częściach miasta, 
znalezionoby wszystkie piwnice i strychy za- 
pełnione palnemi, a często i eksplodującemi ma- 
terjałami — a przytem, budowa domów lwow- 
skich w razie ognia naraża Życie ludzkie na naj- 
większe niebezpieczeństw. W gmachu teatral- 


Zabłocie dolne i Terlikówke 


od lat kilku, więc nie może być mowy o wielkiej jo tem ta okoliczność, że dotąd, to jest po latach 


frekwencji. W Wiedniu np. istnieją takie szkoły 
od lat dawniejszych, a mimo to uczęszcza 8—14 
uczniów do najwyższej klasy i żadnemu Niemcowi |s 


nie przyszło do głowy, uby z tego powodu 
szkoły zwijać. Sejm, delegacje i inne kor- 
porucje wytężają swoje siły, aby podnieść kraj 


pod względem przemysłowym i w tym Kierunku 
zaprowadzają różne ułatwienia i instytu'je. Po- 
trzeba więc ludzi z wyższem wykształceniem, 
aby wytknięte zamiary zamieniły się w czyn. Ta- 
kie wykształcenie moga dać szkoły wydziałowe ; 
nie uzasudniąnę jest więc twierdzenie, że szkoły 
wydziałowe są ewaaaźczasia, bo w kraju nie ma 
fabryk, warstatów i t. d., jak gdyby nie chciano 
wiedzieć, że nie fabryki tworzą ludzi, tylko ludzie 
fabryki. Starajmyż się więc najpierw o tych lu- 
dzi, w fabryki i warstaty powoli będą po- 
wstawać ! ! 

Minister oświecenia wydał . rozporządzenie, 
uby młodzieży utrudniać przyjęcie do szkół Śre- 
dnich, a utomiast zalecać jej szkoły wydziałowe lub 
przemysłowe. Rozporządzenie to jest weale ra- 
cjonalne, bo ludzi, którzy ukończyli akademie, 
jest wiele i nie mają ehleoa; słuszną więc jest 
rzeczą, aby zwrócono się do innych gałęzi Za- 
tradnienia, a tem zatrudnieniem jest właśnie ga- 
łąż przemysłowa. Jeżeli z jednej strony młodzież 
do szkół Średnich ma wstęp utrudniony, a z dru- 
giej strony szkoły wydziałowe się znoszą, to cie- 
kawi jesteśmy, gdzie ta młodzież będzie pobiera- 
ła nauki ? Zresztą wobee przymusu szkolnego, 
szkoły wydziałowe wcale nie są zbyteczne, szcze- 
gólnie dla miast, które rozporządzają znacznymi 
kapitałami. Mniej zwątpienia więc, a więcej wy- 
trwałości życzyćby należało, a jeżeli zachodzi ja* 


ka potrzeba reformy, to chyba jedynie w p.anach | przeciw niemu srę oświadczyło. 


naukowych. 


iLorespondencje. 


Tarnów 13. stycznia. 

W artykule z Tarnowa, umieszczonym w 
Dziennma Potkim z dnia 11. stycznie, predsta- 
wiającym konflikt miusta Tarnowa ze skarbem 
księcia Sanguszki w sprawie propinacyjnej, zna- | 
chodzi się wiele zdań, mijających się po części Z 


prawdą, częścią zaś umyślnie stosunki te zupełnie | 
jednostronnie przedstawiających. Z osnowy całego $ 


tego artykułu jasną zresztą jest tendencja jego, — 


a tą jest zastraszenie skarbu księcia Sanguszki i 


wymuszenie jakichś niemożliwych ustępstw. 
Ustępstw takich, jakie śp. Wiadysław książę 
Sanguszko zrobił miastu, odstępująe mu w roku 


1840 połowę propinacji za 3U tysięcy, robić dziś; 


skarb książęcy nie może, a sumu tm okoliczność, 


jak miasto Tarnów na to prawdziwe dobrodziej- 


stwo dzis się zapatruje, mogłaby być do tego do- 
statecznym powodem.— Koniruktem Z dnia Sgo 
stycznia 1840 uwolnił śp. Władysław książę San- 
guszko wsie swoje: Strusinę, Grabówkę, Zabłocie, 
A stosunku poddan - 
czego, i zezwolił, by te pod zarząd miasta Tarno- 
wa przeszły i jako tegoz przedmieścia do miasta 
wcielone zostały; odstąpił ora4 wszystkie swoje 
prawu propinacyjne, tak w mieście Iarnowie, jak 
1 we wsiach wymienionych, gminie miasta Tarno- 
wa, a to kontraktem, którego ustęp brzmi: „Po- 
nieważ gmina miasta Tarnowa mie jest w stanie 
owiednią wartosci propinacji kwotę gotowką u- 
P SET. è zł 


Szko- | dY 


dis! Ktoby się tego był spodziewał, zdj ks. głowy i stłumi każdy płomień w samym po- 
kardynał Ledochowski w przejeździe do Rzymu |czątku. 


Natomiast, większa część pomieszkań 
prywatnych ma drzwi wychodzące na długie -ga- 
lerje drewniane, które potrzeba przebyć, ażeby się 
dostać na schody, i prawdziwie strach pomyśleć, 
coby się działo w razie jakiego wypadku. Czasby 
było, ażeby administracja fundacji skarbkowskiej 
pomyślała 0 tem — i ażeby w ogóle w całem 
mieście zastosowano surowo przepisy policji ognio- 
wej, lub wydano nowe, W razie, gdyby obeene 
były niedosiatecznemi. Jakaś szczęsliwa gwiazda 
chroni dotychczas Lwów od większych katastrof, 
ale nie możemy być pewai, że zawsze nam bę- 
dzia świeciła. Z czasem i Niebu sprzykrzy 
się czuwać nad tymi, którzy się sami mie 
strzegą. 

Nie pomoże to nie, milczeć o rzeczy, o któ- 
rej wszyscy już wiedzą. Dlatego też postanowiłem 
nie taić dłużej niezbyt dla mnie pocnlebnego fak- 
tu, że od Nowego Roku liczę tak zwanego „dur- 
nego Jasia” do rzędu moich kolegów po. piórze. 
W poczuciu nowej swojej godności udał on się nieda- 
wno na posiedzenie tutejszej Izby handlowo-prze- 
mysłowej i sprawił tam nie małą sensację, jakkol- 
wiek bowiem posiedzenia tej izby są jawne, dzien- 
niki dotychczas kontentowaty się umieszczaniem 
sprawozduu |z czynności Izby, nadsyłanych im 
przez sekretafjat. Jaś był zgorszony brakiem od- 
powiedniego yumieszczenia dla swojej reporterskiej 
persony i umieścił o tem szereg uwag w pewnem 
piśmie przedrmiejskiem, ale kuropa przyjęła to 
dość spokojnie. Oprócz tego nowy ten, a nader 


nym np. najmniej niebezpieczeństwa przedstawia gorliwy publicysta wypracował na zasadzie poglą: 


sala przedstawień, gdzie obecność straży pożarnej | dów „Sstmaar4” 


projekt, załatwiający stanowczo 


za kulisami podczas przedstawień jest najlepszą kwestję żydowską. Sałuda on się z dwóch para- 
ze wszygtkich rękojmi, ko strażak nie straci |grafów, które opiewają:: 


EŃ. 


te |skarb książęcy pobrał w tych 36 latach, jako po- 


Rok XV. sA 


Przedpłatę i ogłoszenia przyjmują: we Lwowie: 


Biuro Administracji „Dziennika Polskiego" przy ulicy Sykstu- 
skiej 1. 2, w dow u p. Bernsteina, we Wiedniu, Ham- 
turgu, Frankfurcie n. M., Berlinie, Lipsku, Bazylei, 
Szwajca:ji i Wrocławiu pp. Haasenstein et Vogler; we 
Wiedniu A. Oppelik R. Mosst. Rotter i Spł.; w Warsza- 
wie Reichman et Frendler Biuro anonsów; w Paryżu 
pułkownik Raczkowski Faubourg Poissoniere 33. — 
Ogłoszenia przyjmuje Agencja p. Adama Ciborowakiego 
Rue Ciement 4 Paris. 

Ogłoszenia pr'yjmuje się za opłatą 6 centów od miejsca 
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dów miastu rzeczywiście otworzyć, a dawne zna” 
36 nie otrzymał jeszcze ceny kupna w (eałości. | cznie podnieść mogła. 
Ze zaś miasto zrobiło złoty interes, potwierdza 


sam korespondent z Tarnowa, przyznając, że 


Poznań 12. stycznia. 
(Germ nizacja szkół. — Proj-kt ordynacji powea- 


łowę dochodów propinacyjnych kwotę 900 tysięcy 
towej a p owincjonalnej. -——- Proboszcze rządowi.) 


przeszło, —wszak druga równa połowa, którą ksią- 
żę miastu za 30 tysięey odstąpił, wynosi także 
przeszło 900 tysięcy! I tę to tak jasną, a dla 
miasta ogromnie korzystną ugodę stara się autor 
artykułu zachwiać i jako niesłuszną i miasto Tar- 
nów krzywdzącą, we wieczną niewolę i służebni- 
ctwo je zaprzedającą, ogółowi przedstawić, pisząc 
między innemi we wspomnianym artykule: „Nie 
e, bowiem przypuścić, żeby jedna reprezen- 
tacja gminna z roku 1845, czyli to przez brak 
przezorności, czyli z innych mniej szlachetnych 
pobudek mogła całe miasto i jego przyszłe po- 
kolenia zaprzedać w takie służehnietwo, aby one 
plon swej pracy składały w ofierze osobie prywa- 
tnej, a mianowicie te fundusze, które już sumu 
ustawa z góry przeznaczyła na inne cele.“ Kore- 
spondent przewrócił tutaj kotą ogonem, jasno bo- 
wiem okazuje się, że nie miasto "składało w ofie- 
rze osobie prywatnej, leez ta prywatna osoba dała 
w ofierze miastu kilkakroć sto tysięcy; tak samo 
ma się ze wspomnianem poddaństwem, wszak tym 
samym kontraktem uwalnia śp. książę Sanguszko 
buzinieresownie 5 swoich włości z poddaństwa, w 

punktach zaś przedugodnych obecnie traktującej 
się ugody, przyjmuje teraźniejszy właściciel hr. 
Tarnowskiego na siebie prawdziwie uciążliwy i 
poddaństwem pachnący obowiązek,  dozwalająe 
miasta kontrolę nad swemi propinacjami we 
wsiach okolicznyeb, i obowiązując się każdego ze 
swych propinatorów usunąć, skoroby tylko miasto 


(L. Z.) Znane jest niezawodnie czytelnikom 
miasteczko Swarzędz, położone o półtory mili od 
Poznania, a uwiecznione w Ramotach Wiłkoń- 
skiego z powodu powitania Napoleona I. przez 
swarzędzkich żydów. Otóż z miasteczka tego do- 
noszą o grubej napaści inspektora powiatowego 
Luxa na nasza narodowość. Podczas wizyty szkoły 
tamiejszej zauważył w spisie dzieci, kilka nazw 
nie mających polskiego brzmienia i zawyrokował, 
że takie dzieci należy zaliczyć do Niemców — 
a jako takie nie będa odtąd pobierały nauk i re- 
ligji w języku polskim, lecz niemieckim. Nauczy- 
ciele zrobili inspektorowi uwagę, iż to dzieci pol- 
skie, iż nie podobna ich uczyć po niemiecku — 
nie to nie pomogło. „Gdyby rodzice się mieli te~ 
mu rozporządzeniu sprzeciwić — rzekł p inspe- 
ktor—natenczas wpiszę ich nauczycieli 3. kary.“ 
Skoro nauczyciele rozdział dzieci uskutecznili, po- 
wstał, jak sobie wyobrazić można, pomiędzy dzia- 
twą płacz. Rodzice zaniepokojeni chcieli nauczy 
cieli pociągnąć do odpowiedzialności, lecz przeko- 
nawszy się, że ci nie działają z własnego popędu, 
odnieśli się do swego proboszcza. Ten zrobił po- 
czątkowo inspektorowi Luxowi przedstawienie , 
lecz zamiast satysfakcji, otrzymał od brutalnego 
kulturtregera obrazę. Inspektor podsuwa probo- 
szczowi nadużywanie religii w celach polsko-agi- 
tacyjnych — a dodam wam, że ksiądz proboszez 
swarzędzki D., znany jest władzom rządowym ze 
swego umiarkowanego usposobienia, bo nawet do- 
tychczae posiada inspekcję lokalna nad szkołą w 
Swarzędzu. Czy władza poprze: usiłowania swego 
podrzędniege urzędnika? Nie wiemy, bo nie umie- 
my się spuszczać na logikę zwyczajną, — trzeba 
znać logikę krzyżacką. 


Prawda jest, że dzisiejszy właściciel hr. Tar- 
nowskiego J. O. Eustachy ks. Sanguszko przystał 
na wykupno „drugiej połowy propinacji za sumę 
300 tysięcy i że w ciągu rokowań włożono w 
punkta przedugodne warunek dwóch koncesyj na 
wyszynk piwa, — warunek ten jednak został 
już cofniętym, a to przez samego księcia, który z 
tem oświadczeniem osobiście wraz ze swym u- 
rzędnikiem do burmistrza miasta się udał. Ko- 
respondent niesłusznie zatem rzuca winę nie- 
(dojścia do skutku rokuwanej ugody wykupna dru- 
giej połowy propinacji na zarząd hr. Taraowskie- 
go, jedyna bowiem przyczyną jest nietaktowne 
traktowanie tej sprawy ze strony rady gminnej 
miasta Tarnowa, która na każdem prawie z 
burzliwych swych posiedzeń zamiast rozsądnie 
sprawę rozbierać i do końca prowadzić, ze skar- 
gami na niewolę i poddaństwo i z okrzykami 
(godnymi zaiste radcy p. Onufrego ze Se zatia), | 2 
a oraź z grożbami urojonych, gdyż najmniejszej 
podstawy nie mogących mieć procesów, wy- 
jeżdża. 

Widocznem jest, że autor artykułu o kon- 
flikcie gminy ze skarbem hr. Tarnowskiego nie 
raczył się sam uad kontraktem, w roku 1345 za- 
wartym zastanowić, albo też nie będąc sam pra- 
wnikiem, mie zapytał się któregokolwiekbądź z 
prawników, w przeciwnym razie musiałby się na 
rzecz tę zupełnie inaczej zapatrywać i o niezbitej 
niczem słuszności spraw skarbu hr. Tarnowskiego, 
niczem niezbite musiałby był powziąć przekona- 
nie, a wskutek wyrobionego sobie przekonania 
nie tylko poprzestałby nadal bułamucić radnych 
miasta, lecz naprowadziłby ich do rozsądnego za- 
patrywania się na tę sprawę, do czego większa 
R teraźniejszych radnych 1 tak prawie nie 
graa.. . 

j U ile się zduje, skurb hr. Tarnowskiego go- 
- byłby jeszcze i teraz do odstąpieniu owej 
--8iej połowy dochodów propinacyjnych za su- 

 BUU.UUU zir., gdyby tylko radu gminna opuś- 
(a dotychczasowe nietaktowne postępowanie, Za- 
omniała komunistycznych mrzonek i starała się o 
dzyskunie jak najspieszniej pożyczki, którąby nie |ryturę. Ale zkąd wziąć pieniądze?  osenerka 
tylko swoje przykre bardzo stosunki finansowe do 


znajduje zaraz punkt wyjścia i powiada, że nale» 
ładu doprowadzić, ale także nowe źródłu docho- |żałoby użyć owych 16 miljonów zatrzymanych 


Żądza germanizacyjna popchnęła p. Luxa je» 
szcze do innego kroku. Otóż nauczycielom star< 
szym kazał on nazwiska kilku dzieci polskich zu 
pełnie na niemieękie przemienić. I tak przemic* -- - 
nione zostały nazwiska Majerowicz na Meyer, 
Mędlewski na Mendel, Betka (Bedłka) na 
Bothke, Łoża Da Lose, Kelma na Kelm 
itp. Rodzice wobec zbeczeszczonych tym sposo- 
bem nazwisk swoich, udali się do rejencji z żąda- 
niem, aby p. Luxa za fałszowanie nazwisk ukas 
rano. Atoli to niezawodnie nie nastąpi, tak jak 
nie nastąpiło ukaranie urzędników stanu cywil- 
nego, zapisujących także fałszywie nazwiska uro* 
dzonych, umarłych lub ślub biorących. 

Inni pania czynią ciągłe usiłowania, ażeby 
tylko język polski zupełnie ze szkół wyrugować. 

Z Berlina donoszą, że niefortunny b. minie 
stra Kulenburga projekt ordynacji powiatowej i 
prowincjonalnej, który nawct Niemców naszych 
nie zadowalniał, złożony został „tymczasowo“ ad 
uc'a. Najlepiej zrobiłby minister Puttkamer, gdyby 
go na wieczne czasy pogrzebał i podał nam or- 
dynację odpowiednią naszym zwyczajom, i stoso- 
wnie do praw nam przysługujących. 

Jęk boleści wydobywa się już dziś z piersi 
Dosenarki, gdy sobie wspomni na przyszły los 
naszych staat wofarerów. Te „biedne otiary,“ które 
tyle wycierpiały przez to, że uznawały powagę 
państwa po zaprowadzeniu pokoju na zajmowanych 
przez siebie posadach, pozostać nie mogą, boby 
ich parafianie nie szanowali. Gdzieindziej przenieść 
ich nie można, boby i tam ich niemile przyjęto, 
a koniratry nazy waliby ich zdrajcami i Judaszami. 
A przecież państwo powinno dbać o nich, o tych 
ekskomunikowanych i prześladowanych probo- 
szezów, na których życie godzono (!2) do których 
strzelano i którym grożono, że ich spalą (!2). Naj- 
lepiej pensjonować ich i dać im dożywotnią emes 


mnieć, że budynki kościelne i dotacje parafij u- 
nickich są własnością cerkwi grecko - katolickiej, 
jako takiej, a nie gromady, i że własnością tą 
zostaną, chociażby cała gromada przyjęła inną 
religję, bo to co uchodzi w Moskwie, tj. konfiskata 
katolickich funduszów na raecz prawosławia, to 


31. Każdy żyd powinien uważać się za Polaka, 
myśleć, mówić i działać po polsku. 

3. 2. Natomiast nie wolno żadnemu Polakowi 
bronie żyda od napaści, uni kupować cokolwiek u 
żyda, ani w ogóle uważać żyda za człowieka. 

Do tego krótkiego ale genialnego elaboratu, 


którego logiczność każdemu niezawodnie suma | nie ujdzie w Austrji. Ponieważ zaś w Galicji nie 
wpadnie w oczy, dołączone są motywa, między ma funduszu religijnego prawosławnego, więc 
któremi uderzą szczególnie trafne rozróżnienie konwertyci będą musieli na własny koszt Sia* 


wiać cerkwie i plebanje, jako też obmyślić dotację 
dla popa, często zaś i dla szkoły. Perspektywa 
ta zdolną jest zachwiać naszego chłopka w naj- 
gwałtowniejszych  carosławnych zapędach, potrze- 
ba mu ją tylko wyjaśnić należycie a z pewnością 
będzie wolał tańszym kosztem dążyć do wiecznego ;- 
zbawienia. O jakiemkolwiek rzeczywistem przekoy, 
naniu religijnem nie ma tu przecież mowy; AA 
to tylko dalsze skutki podszeptów, jakie np. 

niły owego włościanina a Tarnopolskiego, 0 tie 
rym pisałem w lecie rz., że jeżdził na pogrzeb 
Aleksandra I., jako reprezentant „gubernii galis 
cyjskiej.* Teraz już zawczasu, organizuje ‘Się po- 
dobna wyprawa do Moskwy na- koronację Alo- 
ksandra LIL. jeżeli ta przyjdzie do sA Jeszcze 
Byron prorokował : 


„Tbe half-barbarie Moscow 's minarets 
Gleam in the sun, but 't is a sun that sets", 
(Półdzikiej Moskwy wieże błyszczę w słońcu jasno, 
Ale w słońcu, którego promienie wnet gasną.) 
Nim przyjdzie do koronacji, słońce to moża 
zajść Taz Da zawsze, 


spraw publicznych i prywatnych. I tak np. jeżeli 
w Warszawie rubują skiepy, to jest to sprawa 
prywatna, ale jeżeli we Lwowie dobiera się kto 
do skóry redaktora organu przedmiejskiego, to 
sprawa staje się publiczną i powinne się w nią 
wdać wszystkie mocarstwa. „Durny Jaś* otrzymał, 
jak powiadają, za te swoje prace socjalno- prawni- 
cze honorowy datek na „dzygara* od hetmanów 
„Łączności i Zgody. 

Od piątku przyznają już nareszcie i bracia 
Rusini, że zaczął się rok 1582, ale jest to jedyna 
koncesja, jaką zrobili dla sprawy postępu—chociaż 
Czus wykazuje, że wszelki postęp prowadzi do 
komuny, a komuna byłaby najodpowiedniejszem 
polem popisu dla diejatz. tów. Za 18 lat zresztą, tj. 
od r. 190U kalendarz starego stylu spaźniać się 
będzie ze swojemi datami nie o 13, ale o 14 dni. 
Dia czego, tego sam p. Kowalski nie wie, ale po- 
nieważ wysoki rząd dał mu v wiam studiorum, nie 
moja rzecz zmuszać go do łamania sobie głowy 
nad zawiłościami astronomicznemi. Nie moja rzecz 
także radzić, co poczniemy z gromadami uniekia- 
mi, którym się zachciało prawosławia. Zastanawia 
mię tylko, dla czego przeciw propagandzie sehy- 
„matyckiej nie użyto dotychczas ów który 
w oczach włościan z pewnością byłby Stanowczo 
rosatrzygającym. Potrzeba im mianowivie przypo* 
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prestacyj rządowych. Byłby to najszlachetniejszy(!?) starczenie rosyjskiego kmiotka? Bo co innego, ro- 
sposób użycia owych pieniędzy. Bardzo to dobrze |zumie się interesować się i radzić nad sprawami 
szafować obcym groszem — na który się wcale |ludu, a eo innego zupełnie bawić sie w ludo- 
nie złożono. Wątpię atoli, czy rząd rady niemiec- wość. 
kiego organu poznańskiego posłucha. Goniec Urzędowy zamieszcza zaprzeczenie 
wiadomości, podanej przez czasopismo angielskie 
e Economist, jakoby rząd na pokrycie wy- 
datków państwowych używał pożyczek zaciągnię- 
tych dla koloi żelaznych. 

Onegdaj Demidow dawał wielki raut dla pa- 
ni Edmond Adam, na którym byli obeeni między 
innymi hr. Ignatiew. ks. Dondukow-Korsakow, 
kawałer Nigra i wielu innych dyplomatów — a 
nazajutrz był raut u pani Adam. 

Dniewnk warszawski odbiera następujący te- 
legram: „Nie udała się misja notablów merw- 
skich do rosyjskich władz w Geok-Tepe ; Merwia- 
nie ztego powodu zamierzają wysłać nową „misję 
7 obszernemi pełnomocnictwami, w której jednak 
nie weźmie już udziału Tykma-Sardar*. Nakaza- 
no dziennikom wnosić opłatę do skarbu za inse- 
raty. — Proces b. intendanta Manszejewa roz- 
pocznie się w lutym ; dowody rachunkowe skła- 
dają 17 tomów ogromnych, a co do świadków, 
to tych przeszło 100 będzie. — Na kolei char- 
kowsko - mikołajewskiej odkryto znaczne malwer- 
sacje. -- Sprawa rozkradzenia gruntów baszkir- 
skich zły obrót bierze dla pociągniętych do odpo- 
wiedzialności urzędników; nawet tajny zadzca 
Chołodkowskij, były naczelnik kancelarji generał- 
gubernatora Kryżanowskawo, został zawezwany 
do protokołu Śledczego, i kto wie czy nie będzie 
uwięziony. Czynowniey, co przyswoili byli grun- 
ta, powiada S Piet. guseta, i porobiliz nich so- 
bie folwarki, pewni są, że rząd poodbiera im te 
majątki. — Generalna dyrekcja poczt w państwie, 
wniosła podanie do rządu, ażeby na przyszłość 
opłacały poczcie za przewóz swych korespon- 
dencyj. 


SPRAWY ZAGRANICZNE. 


Berlin 12. stycznia. W dyskusji nad wnio- 
skiem Windthorsta o zniesieniu ustaw majowych 
zabierał głós także poseł ks. Jażdżewski. 
Między innemi rzekł: 

„Nie chcę bynajmniej ani słowem osłabiać te- 
go. nad czem szanowny wnioskodawca się rozwo- 
dził, gdyż i ja jestem wspólnie z nim tego prze- 
konania, że, dopóki tego rodzaju prawo istnieje, 
wszystkie jego surowości przy pierwszej lepszej 
zmianie prądu mogą się dać uczuć, a zwłaszcza 
jeżeli chwilowe usposobienie kierujących mężów 
stanu Prus zniewoli ich do zastósowania na no- 
wo prawa, co staćby się mogło. Ponieważ jednak- 
że prawdopodobnie duchowieństwo katolickie nie 
znajdzie się już w tem położeniu, aby prawo z 
dawniejszą surowością i bezwzględnością mogło 
być do niego zastósowanem, to zupełnie jest w 
porządku, że my, tak dotkliwie dotknięci tem pra- 
wem, wyrażamy życzenie, aby surowości, które w 
minionych latach się pojawiały, nie występowały 
więcej i aby prawo w ogóle straciło swoją sku- 
teczność... Chcę jeszcze w kilku słowach powró- 
cić do stanowiska, zajętego przez stronnietwa o- 
ponujące temu prawu. Skoro położenie tak się 
wyjaśniło, że pod tym względem nie będzie mi 
można zaprzeczyć z ławy rządowej, że to prawo 
w praktyce stało się absolutnie niemożebnem, a 
nawet przez sam rząd chwilowo potępionem zo- 
stało jako nie do użycia — przeto pytam, na cóż 

qq stronnictwa tej wysokiej izby, które przy insce- 
nowaniu i trwaniu walki kulturnej tak wielki o- 
kazały zapał, chcą zatrzymać to prawo dla uciska- 
nia katoliekiego kościoła, a może i ujarzmienia? 
Przypuścić tylko można, że chęć utrzymania tego 
prawa ma w tem swą przyczynę, że stronnictwa, 
pragnące utrzymania nadal walki kulturnej, przy- 
puszczają, iż nadejść może chwila, w której to 
prawo będzie megło na nowo być zastósowanem. 
Tak, mości panowie, gdyby istniała możebność, 
że rząd pruski raz jeszeze walkę kulturną chciałby 
prowadzić z tą samą surowością i w ten sam spo- 
Wb co dawniej, to z mego stanowiska uważałbym 
rząd pruski za bardzo nierozsądny. Jeżeli jaki 
rzad w tego rodzaju walce tak się skompromito- 
wał, jak rząd pruski w całej walce kulturnej, to 
wątpię, aby chciał na nowo się skompromi- 
tować. 

„A więc i z tego powodu sądzę, że walka kul- 
turna nie może już być a dawną surowością pro- 
wadzoną. Jeżeli więc tak jest, to nie rozumiem, 
dla czego stronnictwa, a mianowicie te, które w 
ogóle wolność indywiduum wysoko cenią, chcą 
nadal utrzymać jeszcze tego rodzaju prawo. Naj- 
mniej przecież pojmuję stronnictwo z ac h o w a- 

"wcze. Gdy prawo z dnia 14. lipca 1880 wnie- 
siono do izby deputowanych, prawo żądające dy- 
skrecjonalnej władzy dla rządu, stronnictwo za- 
chowawcze jednogłośnie chciało dać rządowi peł- 
nomocnictwa, jakich żądał, i to po oświadezeniu 
pruskiego rządu przez usta ministra Puttkamera, 
że rząd władzy dyskrecjonalnej użyć chce na to, 
aby kościołowi katoliekiemu dać możność do przy- 
wrócenia w parafiach uregulowanej pieczy ducho- 
wnej. Ponieważ na czele ministerstwa wyznań stał 
mąż, który w ogóle dawał konserwatystom zupeł- 
ną rękojmię, że dotrzyma swego słowa i że użyje 
prawa tylko na korzyść kat. kościoła, przeto uzna- 
liśmy za rzecz usprawiedliwioną, chociaż eo do 
rzyznania władz dyskrecjonalnych nie przyłączyli- 
pny sięi nie mogliśmy się przyłączyć do waszego 
stronnictwa, że stronnietwo zachowawcze z ważnych 
powodów głosowało za takiem prawem.I tu mamy 
prawo przed sobą, które daje rządowi dyskrecjo- 
nalną władzę do ręki, i to władzę dyskrecjonalną 
zmierzającą nie do popierania katolickiego kościo- 
ła w jego wzniosłem posłannietwie, nie do dania 
parafiom pieczy duchownej, lecz prawo zmierzają- 
ce do zniszczenia katolickiego kościoła w jego słu- 
gach i uniemożebnienia pieczy duchownej w pa- 
rafiach. Wątpię, aby stronnictwo zachowawcze 
chciało przypuszczać, iż rząd, skoro raz już obrał 
drogę do zaprowadzenia pieczy duchownej w o- 
sieroconych dyecezjach i parafiach, stojąc dzisiaj 
na tem stanowisku chciał zastosowywać prawo ce- 
lem zniszczenia banicji tych, dla których pod 
każdym względem chciał okazać przychylność, aby 
im umożebnić wykonywanie pieczy duchownej w 
każdym kierunku. A więc z tego stanowiską za- 
patrując się na całą sprawę, nie możemy wcale 
pojąć, dla czego stronnictwo zachowawcze nie 
stawia się na stanowisku wyjaśnionem tu przez 
wnioskodawcę i dla czego w ogóle nie chce gło- 
sować za wnioskiem.“ t 

Petersbur« 12. stycznia. Według dziennika 
Novoje Wremia, osądzeni: jen. Mrowiński, Te- 
glew i Tursow zostali wypuszczeni na wolność; 
pierwszy wniósł kaucję, za innych zaś poręczono, 
że się stawią na wezwanie.; 

Całkiem ciekawy epizod, opowiada Poriadok, 
odegrał się niedawno, a dotyczy on manji „ba- 
wienia się w ludowość.* Czytelnicy pamiętają za- 
pewne, jako poważne grono mężów  zaułania 
radziło nad pijaństwem 1 jako zjawił się nie- 
spodzianie w temże gronie pełnomocnik wło- 
ścian, z gubernji smoleńskiej, Sorokin; dalej zaś 
jako tenże Sorokin oznajmił, jakie są pragnienia 
włościan, więc mówił o podwyższeniu opłaty pa- 
tentowej, o tem, żeby na 15 wiorst naokoło istnie- 
„jącego szynku nie wolno było zakładać nowego; 
‘o licytacji na szynki itd. (i, co znają nasz pra- 

dziwy lud, dziwili się nie mało, jakimże to spo- 

hem zwyczajny chłop, bojący się i unikający 
wszelkiego zetknięcia się i wyjaśnień z władzą, 
od razu wziął tak na odwagę, że wysyła deputata 
od siebie prosto do Petersburga, aby radził nad 
sprawą ogólną. A z drugiej strony, jakże się cie- 
szyli niektórzy publicyści tą wędrówką „ruskiego 
kmiecia,* jakże rozprawiali o przyjeździe tego 
„wieśniaka,“ tego „przedstawiciela ludu !“ Az tu 
tymczaser. objaśnia teraz dmolensky Wiestnik, 
że p. Sorokin jest kupcem — nie dość kupcem, 
jest sam szynkarzem w tejże samej włości, za 
której przedstawiciela się podawał. Łatwo teraz 
pojąć propozycję medopuszczania, aby ktoś otwie- 
rać miał szynk wapromieniu 15-wiorstowym od 
szynku istniejącego. \itd. I patrzmyż więc, kto ode- 
na naszej ziemi yolę „ludu“ w sprawie pi- 
al Zaprawdę, wyborna ilustracja do modnej 
bawienia się w ludowość.* Byłoby teraz 
cale ciekawą dowiedzieć się na miejscu, 
też sposób nskuteczmione zostało owo do- 


Dziennikarstwo warszawskie. 


(Ciąg dalszy.) 
II. 


W drugiej części swej broszury mówi pan 
W. M. K. o poglądach warszawskiego dziennikar- 
stwa na sprawy polityki międzynarodowej i we: 
wnętrznej w ogóle. Oddawszy mu, opatrzone pe- 
wnemi zastrzeżeniami, pochwały za obszerne tra- 
ktowanie spraw polityki zagranicznej, orzeka nasz 
autor, „że poglądy warszawskiego dziennikarstwa 
na zewnętrzną politykę zagraniczną są wzorowe, 
ilekroć następstwa tejże polityki dotykają bezpo 
średnio której z dzielnie dawnej Polski, lub za 
grażają zrossjanizmowaniem lub  zniemezeniem 
którejkolwiek części społeczeństwa polskiego.“ 

Całkiem jednak niezadowolony jest autor z 
zapatrywań cenzurowanego przezeń dziennikarstwa 
na politykę zagraniczną, bezpośrednio nas niedoty- 
czącą. | znów głównym powodem tego niezadowo- 
lenia jest traktowanie spraw franeuskich. 

„A naprzód — woła przesadnie p. W. M. K. — 
dziennkikarstwo warszawskie jest wyraźnie i na 
wskróś republikańskiem.* Nie występuję ja by- 
najmniej, mówi dalej nasz liberał, przeciwko re- 
publice w zasadzie. W teorji ma ona swoje za 
lety, ale w rzeczywistości jest „mniej wła- 
ściwą dla tegoczesnych społeczeństw europejskich . 
blaczego? - powtarzać za autorem nie będziemy. 
My bać się powinniśmy jak ognia wszelkiego po- 
litycznego i społecznego radykalizmu. Nie dość 
uciskają i gnębią nas za usiłowania państwowej 
i narodowej niezależności, gdy jeszcze do tych po 
wodów ze strony rządów zaborczych przybędzie 
„konieczność z ich strony „bronienia istniejącego 
porządku państwowego i samychże tronów* — 
zginęliśmy ! Wtedy „usprawiedliwilibyśmy wszyst- 
kie środki represji, które dynastja i rząd nie za- 
niedbałyby we własnej obronie rozwinąć przeciwko 
żywiołowi polskiemu”. 

Autor jest konsekwentnym, kazawszy nam 
już raz „stać wytrwale przy wskazówkach, idą- 
cych z Watykanu* — każe nam teraz stać równie 
wytrwale przy wskazówkach, idących od panują- 
cych nad nami dynastyj i rządów. 

Mogą i tu jednak zajść nieprzewidywane przez 
autora zawikłania mjędzy Watykanem a dyua- 
stjami. Cóż wtedy nam uczynić wypadnie ? 
Według autora — zapisać się z całym narodem 
do Źnawów papieskich, z tem przekonaniem, że 
wtedy najskuteczniej bronić będziemy własnego 
kraju, raz podtrzymując w nim „zachowawcz 
instynkta, drugi raz broniąc instytucji, w któr 
zewsze i „przedewszystkiem znajdowaliśmy p 
moe*. Autor albo sam nie dostrzega, lub okazy 
wać nie chce wyraźnie, na jakie manowee zapr 
wadziłyby nas jego zachowawcze projekt: 
Nie wiele byśmy zapewne wygrali, odegrywają 
rolę europejskiej Wandei i wspierające usiłowanie: 
Don-karlizmu... 

Autor nasz nie jest więc legalista bezwarun- 
kowym. Dynastje i rządy mamy wspierać tylko 
w kierunku działalności „zachowawczej“. W razie 


legitymistyczna rewolucja! Gdybyśmy zgodzili 
się zresztą, jak każe nam autor, zawsze być po- 
potulnemi i potulnością, tą, oraz lojalnym nastro- 
jem zyskiwać łaski i względy, popierając przy- 
tem wszelkie instytucje monarcniezno-konserwa- 
tywne — to kto wie, czy i na tej drodze zaży- 
wać byśmy mogli trwałego wezasu i spokoju. 
Wszystkie panstwa europejskie nurtują obecnie 
różne polityczne i społeczne prądy. Kto wie, eo 
nam jutro przyniesie. Niejedno już widzieliśmy, 
a wiele jeszcze zapewne ujczymy. Zachowawczosć 
może być dziś siłą — jutro zaś skązanemi na za- 
gładę „okopami św. Irojcy! Czy wtedy odegry- 
wać mamy rolę starej gwardji starego porząuku, 
która się nie poddaje. — Czemu? Słusznym dą- 
żeniom wieku ! 

Trudno dziś wierzyć w wieczną trwałość 
istniejącego porządku, a trudniej jeszcze w co- 
fnięcie się wstecz, gdzieś ku wiekom średnim, 
jak chcą rewolucjoniści wsteczni. Nikt zaś nie za- 
przeczy, że ruchy radykalniejsze mają za sobą 
przyszłość, dzis zaś energię i Żywotność. Nie 
bronimy tu bynajmniej poityki awanturniczego 
rewolucjonizmu a tout prix. Społeczeństwo każde 
pilnie powinno baczyć na swój przedewszystkiem 
interes — nie sądzimy atoli, żeby interes teu 
związany był jedynie z konserwatyzmem lub 
wstecznictwem. Rozumne stronnictwo zachowaw- 
cze może jeszcze mieć rację bytu. Zawracając 
jednak wstecz, żądać, ażeby nie było w kraju 
stronnictw dążących lub aspirujących ku świat- 
lejszej przyszłości, jest to żądać ou narodu, sko- 
stnienia i martwoty. I niech nikt nie mówi nam, 
nie spycha wszystkiego na wyjątkowe nasze po- 
łożenie. Każdy naród, w jakieikolwick położeniu 
się znajduje, żyć powinien jak najpełniej życiem 
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przeciwnym pozostaje nam opór, ba, może jaka 
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wszechstronnem, dzisiejszem i w ogólnym rozwo-prawie wsiąść nie można. 4auważaliśmy również, 


ju wszechłudzkich stosunków i wydarzeń szukać 
przyszłości. My jesteśmy także jednym z naro- 
dów europejskich. Ich przyszłość jest i naszą 
przyszłością. 

Wszystkiego tego jedna najbardziej obawia 
się autor. W taką przyszłoćć nie wierzy. „Gdyby 
nawet, powiada, za sprawą cudu naród pol- 
ski miał być przywróconym do bytu państwowego, * 
to i wtedy trzebaby przedewszystkiem poddać się 
na ćwierć wieku przynajmniej bezwzględnej „dy- 
ktaturze własnej dynastji!* 

Nie dziwnego, że wobec takich poglądów, rze- 
komy republikanizm warszawskiego dziennikarstwa 
wydać się musi czemś przerażającem i godnem 


najwyższego potępienia... ©. a. 1) 
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KRONIKA. 


Lwów, 14, stycznia. 


Wiadomości osobiste, Hr. Wodzicki i 
Leopolą Sas Błażowski, dyrektor kolei węgier- 
sko-galitvjskiej, byli na audjencji u cesarza, — Pan 
Alfred olfram, rodem z Bochhi, otrzymał wczo- 
raj stopiem doktora wszech nauk lekarskich na nni- 
wersytecie |jagiellońskim. — Poseł Windthorst 
skończy 17.\bm. 70 lat (ur. 17. stycznia 1812 r.) 
Frakcja centiųm na cześć sweg. zywódcy urządza 
w dniu tym wspólną ucztę. |) ANT" MIL", 

f Dr. Szywnon Syrski,"PYOYKOF uniwersytetu 
lwowskiego, dr. medycyny, kaw. ord. Fr. Józ., nau- 
czyciel pomoctniczy w szkole politechnicznej, członek 
komisji egzaminacyjnej dla nauczycieli gimnazjal- 
nych i realnych, członek galicyjskiego towarzystwa 
gospodarczego, członek Akademji umiejętności i wieln 
innych towarzystw nczonych, zmarł w 52 roku życia 
13. bm. Zmarły znany był w kołach uczonych jako 
jeden z gorliwych pracowników na polu umiejętności 
przyrodniczych. W tej też gałęzi rozwijał swą dzia- 
łalność na rozmaitych stanowiskach. Był kustoszem 
morskiego muzeum w Tryeście, następnie brał udział 
w anstrjackiej wyprawie nmiejętnej naokoło świata 
na fregacie „Navarra*, W r. 1873 urządził na wy- 
stawie wiedeńskiej akwarjum, czem zyskał powsze- 
chne nznanie. Przed objęciem katedry zoologji w uni- 
wersytecie lwowskim wydał cenną monografję „o wę- 
gorzach* na podstawie długoletnich specjalnych ba- 
dań. W r. 1876 objął wzmiankowaną katedrę we 
Lwowie, i odznaczył się znakomitem urządzeaiem 
działu rybnego na lwowskiej wystawie krajowej 
przemysłowo-rolniczej. Wybrany przed dwoma laty 
na członka rady miejskiej, nie brał zbyt czynnego 
udziału w jej pracac: gdyż cały czas poświęcał ba- 
daniom naukowym, a od kilku miesięcy z ubolewa- 
niem dostrzeżono u niego szybki rozwój nieulecza]- 
nej słaboś i, która też położyła kres pożytecznym 
jego działaniom. Świat naukowy stracił w nim je- 
dnego z najsumienniejszych badaczy, a Polska męża, 
który imieniowi jej tylko zaszczyt przynosił, 

Od jednego z bliższych znajumych nieboszczyka 
otrzymujemy jeszcze następujące szczegóły biograf- 
czne: „Dr. Syrski został zwyczajnym profesorem 
zoologji i dyrektorem muzeum zoologicznego w uni- 
wersytecie lwowskim +ianowany ces. dekretem z d. 
25. grudnia 1875, z policzeniem mu jego lat służby 
rządowej jako konserwatora i dyrektora muzeum 
przyrodniczo-historycznego w Tryeście od 1. wrze- 
śnia 1866. 

Zmarły odbywał stndja w Krakowie, a potem 
w Wiedniu, gdzie słuchał Briihla, Briickego, Hirtha, 
Strickeru i Maynerta; następnie ndał się do Pary- 
ża, gdzie bawił rok jeden, słuchając Dumerila, 
Milne-Edwardsa, Kland. Bernarda, Wurtza i Bə- 
qnerela. 

Powróciwszy z Paryża został docentem anato- 
mji porównawczej w Warszawie, poczem otrzymał 
wzmiankowaną powyżej posadę konserwatora i dy 
rektora muzeum w Tryeście. W r. 1868 — 70 bral 
udział w wyprawie nankowej, wyekspedjowanej przez 
rząd do wschodniej Azji i napisał memorjał o rol- 
nictwie w Chinach. W 1873 był członkiem komisji 
wystawowej Pogranicza, a za swą na tem stanowi- 
sku działalność otrzymał szlachectwo. 

W latach od 187] — 74 rozwijał swą dzia- 
łalność piśmienniczą po różnych nankowych niemie- 
ckich czasopismach w przedmiocie przyrodoznawstwa. 
Rzecz jego o „Phylloxera Vastatrix była przełożoną 
na język włoski, 


Dnia 2. dostojny 
jubilat przybędzie do Krakowa, a po przenocowaniu 
tamże, rano dnia następnego wyruszy do Lwowa i 
stanie tu o godz. 9ęj min. 45 wieczorem, Dyrekcja 
kolei Karvla Ludwika, ze zwykłą swoją uprzejino- 
ścią, ofiarowała do rozporządzenia „Koła literackie- 
ge“ wagon salonowy, celem przywiezienia i odwie- 
zienia następnie Kraszewskiego do Krakowa. 

Nabożeństwa jutrzcjsze. W kościele kat e- 
dralnym celebrować będzie sumę o godzinie 10, 
ks. kanonik Stańkowski, a kazanie powie ks, So- 
lecki. W kościele O0. Dominikanów o go 
dzinie 10'/, będzie mieć sumę ks. Łoboz, a ka- 
zanie ks. Patlewicz. — W kościele OO. Karmeli- 
tów będzie mieć sumę o godzinie 10%, ks, Paulin 
Ryniak, — W kościele OO. Bernardynów sumę 
o godzinie 10'/, odprawi ks. Romuald Miszkowic, a 
kazanie powie ks. Rufin Gąsior. — W kościele św. 
Mikołaja o godzinie 11. będzie mieć sumę ks, 
Hićkiewicz, a kazanie powie ks. Gorazdowski, 

Na balu młodzieży handlo sej „ który się 
odbędzie 4. lutego, przyjąć raczyły obowiązki gospo- 
dyń następujące panie: Kirschnerowa, '$ubrynowiczo- 
wa, Głebhardtowa , Popowiczowa , Bchihidtowa , Mo- 
krzycka, Bratkowska, Praunowa, Okojnieka, Miille- 
rowa, Drexlerowa i Sołtyńska. 

Dla sierot, anonsowanych niedajwno w insera- 
tach Dzien. £ol. otrzymaliśmy od paki Walerji Łu- 
kaszewskiej w Baligrodzie paczkę z ubraniem. Osoby 
interesowane zgchcą się tedy zgłosić | do naszej Ad- 
ministracji, | 

Na polowaniu w lesie Radawa, należącym 
do dóbr Pawłosiowa hr, Sieimieńskiega, nbito we wto- 
rek i Środę: 165 zajęcy, 14 ac i 3 lisy, 

Dyrvzai. Dochodzą nas Coraż częstsze zażale- 
nia na wielki nieporządek |w utrzymywaniu dorożek 
we Lwowie, Zwracamy uwagę dotyczącej władzy na 
zbyt wielką ilość obszarpanych powozów, do których 


rasze »Skiczo duTDTGWA ozna- 


czony został na dzień 3. lutego. 


że po teatrze dorożkarze wzbraniają się jechać w 
odleglejsze strony miasta, 

Obce odznaki. Cesarz pozwolił nosić bar. 
Possinger-Choborskiemu order włoskiej korony i dr. 
A. Biesiadeckiemu order pruskiego orła czerwonego. 
Prócz bar. Ch., otrzymało odznaki włoskie wielu u- 
rzędników, szczególnie policyjnych w Wiedniu. 

Cesarz przyjmował 12. b. m. księcia Jerzego 
Czartoryskiego z deputacją z powiatów sanockiego 
i liskiego. 

Wypadek kolejowy. W Bourges zetknęły 
się dwa pociągi, przy czem 12 osób zostało uszko- 
dzonych. 

Wykaz fnspekcji e. k. dyrekcji polieji 
z dnia 13. stycznia. Skradziono pani Ch. H. w skle 
pie 1. 11 Rynek 6 tuzinów pończoch różnego ga- 
tunku i 1 tuzin chusteczek do nosa. — Straż poli 
cyjna aresztowała T. P. za podejrzane posiadanie 
dwóch kap z łóżka, a znanego złodzieja Augusta 
Kuglera na kradzieży kieszonkowej. — Złożono w 
policji znalezione pudełko ze sznurówką damską, a 
pugilares duży z papierami Mozesa Oberlindera. 


Przemyśl 13. stycznia. Za spokój duszy śp. 
Wincentego Longchamps de Berićr, oficera wojsk 
polskich z r. 1831, więźnia stanu z r. 1846 i 1863, 
odbędzie się w rocznicę śmierci dnia 18. b. m. w 
kościele oo. Franciszkanów żałobne nabożeństwo, 

Zaleszczyki 12. stycznia Pan Jonretz, urzę 
dnik tutejszego starostwa. ofiarował cały grobowiec 
kamienny dla postawienia takowego na mogile śp. 
Michała Szukszty, Litwina, byłego kapitana z r. 
1863, niedawno tu zmarłego Usunął się tn 
z urzędu komisarza finansowego, po 40 letniej służ 
bie, p. Tada, urzędnik powszechnie lubiany i szano- 
wany. Jeżeli jedn: k źegnano go z żalem, to zacną 
jego małżonkę żegnano z czcią największą. Srarała 
się ona bowiem o polepszenie bytu biednej w ogóle 
klasy, i głównie przyczyniła się niezmordowaną 
swoją wytrwałością do założenia ochronki dla dzieci 
Na ochronkę tę właściciel Zaleszczyk przeznaczył 
świeżo 2000 złr, 


Z Żydaczo”a. Nad naszem miasteczkiem roz- 
ciągnięto kir żałoby, Nie straciliśmy wprawdzie ni- 
kogo na wieki, ale tylko chwilowo. Temi dniami 
wyjechał pan burmistrz, a wierna służba miastowa 
zapowiedziała tę stratę grubą ciemnotą — nie za- 
paliwszy lamp. Jestto bardzo dowcipny sposób wy 
woływania czarnych myśli w głowach białych mu- 
rzynów naszego miasteczka, zależnych od fantazji 
świetnej municypalności. 

Warszawa 12. stycznia. Pani Helena Modrze- 
jewska przybyła tu wczoraj o godz. 10 wieczorem, 
witana na dworcu kolejowym przez liczne grono ar- 
tystów, literatów i wielbicieli jej talentu. Po raz 
pierwszy ma wystąpić na scenie naszej w poniedzia- 
łek w roli Tisby w „Angelu Malipieri.* 

Fabryka drutu i gwoździ p. Hantkego przy ul. 
Okopowej, o której pogorzeli donvsiliśmy przed kilku 
tygodniami,, została już o tyle odbudowaną, że wszy- 
scy dawni robotnicy znajdują znów w niej zajęcie, 

Zmaczną ofiarę na dotkniętych tutejszemi wypad- 
kami nadesłał jeden z domów bankierskich londyń- 
skich. 

Pani Adam, redaktorka „Revue Nouvelle" i 
przyjaciółka (łambetty, w powrocie z Petersburga, 
gdzie obecnie bawi, na Moskwę, zabawi podobno kil- 
ka dni w Warszawie. 

Fabryka wyrobów z gliny w Nieborowie, pod 
Łowiczem, własność ks. Radziwiłła , rozwija pomyśl- 
nie swoją działalność. Między inuemi otrzymała ona 
zamówienie od towarzystwa budowy drogi żelaznej 
demblińsko-dąbrowskiej na dostawę pieców i posa- 
dzek do wysokości 40,000 rubli, Przyjmując dyrek- 
tora , zastrzegł sobie właściciel wyraźnie, iż w fa- 
bryce jego sami Polacy mają być zajęci, czemu też, 
mimo pewnych trudności, stało się zadość. Robotami 
malarskiemi jest zajętych w fabryce 6 kobiet. 

Wardun 13. stycznia. Projekt pamiątkowej 
budowli wraz z kaplicą na miejscu spalonego Ring- 
teatru, wypracowany przez architekta Schmidta, zo- 
stał przez cesarza aprobowany. Kaplica zajmie 
fronton budynku, Wchód do niej będzie od Schotten- 
Tingu. W środku kaplicy będzie granitowa kolumna, 
z której szczytu w formie wachlarza mają się roz- 
chodzić łuki sklepienia. 

Z sum złożonych na rzecz ofiar katastrofy roz 
dano dotąd 74.000. 

Skutkiem «atastrofy w Ringtoatrze try- 
bunał w Chrudimie ogłasza konkurs na majątek u- 
duszonego tamże hurtownika, Ignacego Rybiczki. 

W mnirze odbyło się przedstawienie na do- 
chód „Ringteatru*, które przyniosło 10.000 fr. czy- 
tego dochodu. 

Dupre, słynny włoski rzeźbiarz, umarł we 
"lorencji. Najznakomitsze jego dzieła, które zjednały 
mu sławę, są: „Abel“, „Pieta” i „Napoleon I.*, 
wystawione na przedostatniej wystawie świata w 
Paryżu. 

Krói birmański Thibo dostał pomięszania 
zmysłów. Spvdziewają się, że lada dzień zakończy 
życie, 

Garibald;. Pogłoska o chorobie Garibaldiego 
rozeszła się była w Kzymie i zaniepokoiła wszyst- 
kich przyjaciół i zwolenników jenerała, Kzecz miała 
się tak: Przed kilku dniami w drodze pod stromą 
górę, wywrócił się powóz, w skutek czego Garibaldi 
lekko się skaleczył «dy mały wnuk jego, widząc 
krew, zaczął płakać, zawołał Garibaldi: „Chcesz 
być żołnierzem, a boisz się dwóch kropli krwi? !“ 

Biedm mijardow na dnie morza. Obli- 
czono, że wartość zatopionych w r. 1880 okrętów 
wynosiła 7 miljardów franków, a więc o 2'/, więcej 
niż w r. 1579. Rozbiło się i zatonęło ogółem 2030 
okrętów, przez co 4134 osób utraciło życie. 

Cenny nabytok dostanie w tych dniach bry- 
tyjskie muzeum. Jest to 5000 babilonskich tabliczek, 
odkrytych przez Mr. Rassania w Abbvu-Habba. Do- 
myślają się, że tabliczki te stanowiły bibliotekę 
króla sargonat, który żył na 2000 lat przód Chry- 
stusem. 

Easp ozja torpodu w arsenale konstauty- 
nopolitańskim zabiła dwie osoby na miejscu, a 30 
raniła. 

Statystyka obłąkanych. Według ostatnich 
zestawień statystycznych , na 1000 mieszkańców w 
Wirtembergu przypada w przecięciu 4'22 obłąkanych, 
w Anglji 38:04, w Bawarji 2'48, we Francji 2'44, w 
Prusiech 223, w Saksonji 2'21, we Włoszecu 1'68, 
a w Austrji 1'46. 

Mormon: angielsey i skandynawscy przy- 
gotowują na rok bieżący nową ekspedycję wyehodź- 
czą do Utah nad jeziorem ŃŚłonem. Niedawno odbyli 
w Londynie walne zebranie, z którego okazało się, 
że w samym Londynie propaganda mormońska nie 
miała dotąd powodzenia , ale za to pomyślniejszy 0- 
siągnęła rezultat na prowincji w Anglji, tudzież w 
Szwecji i Norwegji. Od sierpnia do grudnia 1881 
pozyskano ogółem 1500 prozelitów dla tej sekty po- 


ligamistów, a to głównia z pośród robotników tabry- |iż teściowa zabija swojego zięcia za zmarnowi 


cznych, oraz ludności rolniczej hrabstw Lancaster i 
Lincoln. Z miast dostarczyły ich najwięcej Manche- 
ster i Birmingham. Ajenci sekty rozporządzają po- 
dobno znaćznemi funduszami, 

Katedra fotografji ma być zaprowadzona 
ną politechnice peszteńskiej, Podobno już nawet za- 
jęto się urządzeniem pracowni i odpowiedniego labo- 
ratorjum 

Ekspedycja polarna w balonie  Augielski 
major Cheyne, który już od dwn lat pracuje nad 
przygotowaniem nowej polarnej ekspedycji balonem, 
przybył do Kanach dla zyskania uczestników, Ko- 
szta, które zamierzają pokryć w drodze subskrypcji, 
obliczono na 80.000 dolarów. W wyprawie wezmą 
udział 3 balony, które mają być wykonane w An- 
glji Wyprawa wyrnszy z Nowego Jorku. 


Wzmagający się popyt na Molla wódkę fran- 
euską jest najlepszym dowodem skuteczności tego 
środka na gościec i reumatyzm, skaleczenia, wrzody 
itp. Cena butelki 80 cv., we wszystkich aptekach i 
handluch korzennych. 


Notatki artystyczne, literackie | naukowo. 


Teatr. Dziś w sobotę dnia 14. stycznia 
czwarty występ gościnny panny Amelji Tellini, 
„Aida“, opera w 4 aktach a 7 obrazach Józefa 
Verdi ego. 

* Jutro w niedzielę dnia 15. stycznia „Kape- 
lusz bandyty* (Le Pompon), opera komiczna w 3 
aktach K. Lecocq a, 

* Na dochód p. Marcelego Zbvińskiego przed- 
stawiona zostanie 20 b. m tragedja Schillera : 
„Śmierć Wallensteina“, w przekładzie p, Anrelego 
Urbańskiego. Arcydzieło to Schillerowskie nie było 
przedstawione we Lwowie lat najmniej dwadzieścia, 
a obecnie wznowione zostało z obsadą, którejby się 
nie mogły  powstydzić nawet pierwszorzędne sceny 
europejskie, Wallensteina odegra beneficjant, hr. Ter- 
tzky przedstawi pani Nowakowska, rolę Tekli ob 
jęła pani Parżnicka. 

OQdczyty w stowarzyszeniu „Gwiazda, 
Jutro w niedzielę dnia 15. stycznia rozpocznie p. 
Józef Zimmerman odczyt: „Oblężenie Lwowa“. 

($.) Kraków 13. stycznia, (Przegląd tygodnio- 
wy.) Nakaz zamknięcia teatru nie został dotychczas 
odwołany, a według najświeższych wiadomości, z Wie- 
dnia nadeszłych, najprawdopodobniej podwoje dotych- 
czasowego teatru nie otworzą się więcej pnbliczności, 
Wypadnie się zatem oswoić z myślą nezęszczania 
na widowiska teatralne do prowizorycznej świątyni 
muz, przerobionej z fabryki mebli i życzyćby tylko 
należało, aby prowizorjum to nie trwało tak długo, 
jak inne prowizoryczne zarządzenia, które się jnż 
doczekały sędziwego wieku. Miasto takie, jak Kra- 
ków, bez teatru, należycie urządzonego, obejść się 
nie może i dlatego trzeba wziąć się raźno do dzieła, 
i dołożyć wszelkich starań, by w czasie jak najkrót- 
szym stanął nowy gmach teatralny, odpowiadający 
przepisom policyjno-budowlanym i skromnym wyma- 
ganiom estetycznym publiczności w tej mierze dość 
potulnej. Obrotność i zdolności administracyjne dzi- 
siejszego prezydenta miasta są zaś najlepszą gwa- 
rancją, że fundnsze potrzebne się znajdą bez zbyte- 
cznego obciążenia budżetu miejskiego. 

W dziennikarstwie tutejszem, odznaczającem się 
poprzednio majestatyczną monotonnością, od Nowego 
Roku powstał ruch niebywały. Ograniczeni w latach 
dawniejszych do Czasu, mamy obecnie formalny 
„embarras de richesses“, t, j. aż trzy pisma polity- 
czne. Hyperprodukcja ta, porównywana do dwóch 
grzybów w postnym barszczu, dotycłaczas ten osią- 
gnęłą skutek, że każde z pism pragnie koniecznie 
mieć „les vieurs de son cote* i usiłuje pobić współ- 
zawodników na polu kroniki tygodniowej. Przezorny 
Czas zarzucił w tym celu „Kotwicę*, powszechnie 
za zbyt ciężką uznaną, w eformie zaświeciła 
„Iskra“ światełkiem, chyba od świętojańskich ro- 
baczków zapożyczonem, a w (łagrcie Krokouskij 
jakiś „dobrowolny dojeżdżacz* stanął do walki w 
miejsce dawniejszege „Nemo“, który przeszedł do 
obozu (łazety Luvw:ki j. Jeżeli zatem pójdzie 
wszystko według życzeń tych panów, Śmiać się bę 
dziemy z ich konceptów, w razie zaś przeciwnym 
z ich usiłowań zabawienia czytającej publiczności, 
Co do wpływu nowego wydawnictwa, zanotować wy- 
pada wielce pocieszający fakt, że Łteformie już po 
kilku dniach istnienia udało się zreformować — 
Czu*, którego redakcja zasadniczym uległa zmianom, 
Bogobojni redaktorowie odkryli bowiem między sobą 
inkulpata, który w sztuce nudzenia doszedł do mniej 
pożądanego mistrzostwa i w uznaniu tych zasług 
został „mit Wartegebiihr beurlanbt*, kierownictwo 
zaś fejletonu powierzono znanemu badaczowi dziejów 


naszych, drowi St. Smolce, Z tej też przyczyny 
utrzymują niektórzy, że Czas już należy — „do 
historji“. 


Tarnów 12. stycznia. Ubiegła niedziela pozo= 
stanie na zawsze w pamięci larnowian! W dniu 
tym pani Helena Modrzejewska wystąpiła w roli 
Adrjanuy Lecouvreur (akt piąty), celem przyniesie 
nia pomocy materjalnej bawiącemu tu towarzystwu 
dramatycznemu, pod kierownictwem H. Lasockiego, 
O grze mistrzowskiej tej genialnej artystki nie wy: 
pada nam się rozpisywać, wszelką nasza krytyka 
pochwalna byłaby za słabą! Podobnych wrażeń, ta- 
kiej potęgi zachwytu, nie doznała dotąd publiczność 
tarnowska, oklaskom nie było końca. Najwymowniej- 
szy jednak hołd jej talentowi złożył młudziutki ar- 
tysta, Adolf Dulęba, w prześlicznem przemówieniu 
do wielkiej artystki, w chwili wręczenia bukietn, 

Ottynia 12. stycznia. Dnia 6, bm. urządziło 
od roku u nas istniejące towarzystwo teatru amator- 
skiego na dochód ubogiej nczącej się młodzieży szkol- 
nej wieczorek muzykalne-dramatyczny. Mimo słoty, 
wieczorek wypadł pod każdym względem bardzo świe- 
tnie, z powodu czego czują się członkowie towarzy- 
stwa zobowiązani złożyć najserdeczniejsze podzięko- 
wanie wszystkim za łaskawy ich współndział w tem 
muzykalno-wokalnem dziele. 

Pani Modrzejewska ¿przesłała następujący 
telegram do Wiednia w odpowiedzi na zaproszenie 
wzięcia udziału w przedstawienin: „Nie mogę, nie- 
stety, przybyć do Wiednia, z powodu układu, wią- 
żącego mnie z teatrem warszawskim,“ Tym sposo- 
bem Wiedeń zostanie pozbawiony przyjemności usły- 
szenia, choćby na koncertowej estradzie, znakomitej 
polskiej artystki, Jak się dowiadujemy, komit 
urządzający ma zamiar uproszenia ks, Marcelin 
Czartoryskiej, aby zechciała mistrzowską swą gr 
uświetnić koncert. Komitet rozwija więć energic 
działalność, pragnąc dodać jak największego blasi 
przedstawieniu, którego dochód przeznaczony dla 
tkniętych wypadkami warszawskiemi. 

Serge tanine. Pod tym tytułem przedsta 
no przed kilku dniami w „Grymnase* nowy 
p. George Ohnet. Treść sztuki kulminuje w 


szczęścia jej córki, Owym zięciem jest człowiek po- 
dły bez granic, szuler, oszust, rzezimieszek, nazywa 
się Sergjuszem Paninem i jest w sztuce Ohneta Po- 
lakiem. Od pewnego czasu z przykrością konstatu- 
jemy, żo skoro jaki powieścio- albo komedjo-pisarz 
francuski pragnie wprowadzić na scenę lub do ro- 
mansu skończonegu łotra, każe mu zaliczyć się do 
naszej narodowości, chociażby nawet nie nosił, jak 
w tym wypadku, polskiego nazwiska. Dramat ten ma 
być wystawionym w Wiedniu w „Carltheater.* 
Zbójcy Schillera święciły dnia 13. bm. stulet- 
nią rocznicę pierwszego przedstawienia w teatrze na- 
rodowym w Mannheim, Afisz, który ogłaszał wów- 
czas to przedstawienie, brzmiał dosłownie: „Sontags 
den 13. Tannner 1782 wird auf der hiesigen Natio- 
nalbiihne aufgeführt „Die Räuber“, ein Trauerspiel 
in sieben Handlungen; für die Mannheimer National- 
bühne vom Verfasser Herrn Schiller neu bearbeitet. 
Das Btück spielt in Deutschland im Jahre, als Kai- 
ser Maximilian den ewigen Landfrieden für Deutsch- 
land stiftete. Wegen Länge des Stückes wird heute 
präcise 5 Uhr angefangen.“ — Z powodu rocznicy 
przedstawienia „Zbójców“ pu raz pierwszy przezna- 
czono 1000 mark nagrody za najlepszy dramat, któ- 
ry otrzymał za tragedję „Lucia San Felice“ Ryszard 
Voss. Poeta ten liczy lat 24 i bawi obecnie we Fra- 
scati, koło Rzymu. Tragedja jest pomyślana w chwili 
zakładania republiki partenopejskiej, rzecz dzieje się 
w Neapolu w r. 1799. Będziami byli Laube, Paweł 
Heyse i prof. Barnays. Na przedwstępnej uroczysto- 
stości byli obecni jako goście: siostrzenica Schillera, 
będąca już w podeszłym wieku, i pani majorowa 
Schiller z domu Alberti, wdowa po wnuku wielkiego 
poety. Przedstawienie rozpoczęła symfonja Rheinber- 
gera, poczem nastąpiła dekiamacja „Pieśnijo dzwonie“, 
a w końcu przedstawienie „Obozu Wallensteina.“ 
Messager de Vienne zjednał sobie w Paryżu 
ogromne pznanie, za ilnstrowane wydanie na rzecz 
ofiar katastrofy wiedeńskiej. Rozchwytywano je pra- 
wdziwie, a wszystkie pisma zachęcały gorąco do ku- 
pna. Niektóre redakcje podjęły się same sprzedaży, 
(om a S 
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Ruch stowarzyszeń. 


Walne zgromadzenie Towarz. Przyj. Sztuk 
Pięknych odbędzie się w niedzielę 15. bm. w sali 
kasyna miejskiego o godzinie 6. po południu. Na 
porządku dziennym! 1. Przemówienie prezesa Leszka 
hr. Borkowskiogo. 2 Odczytanie protokołu z osta- 
tniego walnego zgromadzenia. 3. Sprawozdanie z 
rocznych czynności Towarzystwa. 4. Sprawozdanie 
z obrotn fnnduszów i wnioski komisji lust, 5. Wy- 
bór dwóch dyrektorów na lat trzy, w miejsce ustę- 
pujących pp. Józofą Grelińskiege i Karola Młodnie- 
kiego. 6. Wybór komisji lustracyjnej. 

Walne zgromadzenie krakowskiego oddziału 
Towarzystwa pedagogicznego odbyło się dnia 6. bm. 
w Bóminarjam nauczycielskiem męzkiem. Prezes dyr. 
Jabłoński w zagujeniu posiedzenia przedstawił „. że 
czynności Towarz. należytym postępują torem i że 
fundusze tegoż są w najlepszym “porządku i pozwa- 
lają na udzielanie członkom znaczniejszych pożyczek, 
Odczytał wreszcie pismo zarządu głównego we Lwo- 
wie, zawiadąmiające oddział krakowski, że tenże za- 
rząd pestanowił przesłać hyłemu sekretarzowi oddzia- 
łu, p. A. Pająkowi, podziękowanie za gorliwe popie- 
ranie spraw Towarz. podczas zjazdu, Gdy p. A. Pa- 
jak, nauczyciel szkoły miejskiej, czynności sekretarza 
krakowskiego oddziału Towarz, pedagog. Z niezmor- 
dowaną gorliwością przez 18 lat wykonywał i z nie- 
skagitelną działalnością do rozwoju Towarz. się przy- 
czyniał , walne zgromadzenie powzięło jednomyślnie 
uchwałę, by p. Pająkowi wyrazić pisemne podzięko- 
wanie. P. Wojtyga , nauczyciel z Bińczyc, odczytał 
rozprawkę: „O metodycznem postępowaniu przy u- 
dzielanin początkowej nauki czytania w szkole miej- 
skiej*, a że dyskusja nad tym tematem nie dopro- 
wadziła do należytego co do metody porozumienia, 
przedstawiony zaś przez p. Badańczyka wniosek za- 
rządu oddziałowego, aby corocznie na trzy prace w 
zakresie pedagogji i dydaktyki ogłaszano konkurs i 
najlepsze z nich wynagradzano , został uchwalony, 
przeto ogłoszono do pisemnego konkursowego: opraco- 
wania na następne walne zgromadzenie temat: „O 
nauce czytania i pisania.“ 


Rolnictwo przemysł i handel. 


r) Lwów dnia 13. stycznia. (Sprawozdanie 
r Elpa Dsiennika Polski go o targu zbośowym 
$ ruchu kolejowym). 

Ruch handlowy był w ubiegłym tygodniu 
prawie co do wszystkich produktów rolnych oży- 
wiony, chociaż ostataie wiadomości z Pesztu i 
Wiednia, tudzież z Szwajcarji donoszą, że odbyt 
wyrobów młynarskich dla konsumceji zachodniej 
nie rozwinął się jeszcze dość pomyślnie. Najwię- 
cej poszukiwano lepszych gatunków pszenicy, pła- 
cono za białą złr. 10:75 (banatkę) 11 złr. paritas 
Lwów. Ceny owsa, żyta i jęczmienia notować mo- 
żna tylko o 10 do 15 centów wyżej: rzepak 
płacono 0 25 centów drożej. Handel spirytusem 
także był Żywszy, ponieważ na letnie miesiące 
wielka była chęć kupna. 

Dziś notujemy paritas Lwów: 

. Pszenica złr. 10:50—11. Zyto złr. 6'75 do 
7:40. Rzepak złr. 12'75—13. Owies złr. 5':80—6. 
Wyka złr. 6'10—6.40. Bób złr. 6:75—7. Spiry- 
tus złr. 30:50--30'76. Spirytus na termin złr. 33 
do 84 za 10.006 ltrpret. 

Ruch na kolejach galicyjskich a mianowicie : 
W Tarnopolu i Podwołoczyskach jakoteż na prze- 
strzeni kolei Czerniowieckiej wykazuje większy 
ekspori zbożowy (ok. 12.000 worków więcej), 0- 
prócz tego powiększył się także wywóz rogacizny. 
Natomiast import różnych towarów  bławatnych, 
jakoteż ruch na kolei Albrechta jest prawie o 
5.000 mtretn. mniejszy. Z ważniejszych szczegó- 
łów wymieniamy: Węgla kamiennego dla Ga- 
liejj i Podola rosyjskiego przewieziono ok. 9.000 
mtrctn., drzewa budulcowego ku zachodowi ok. 
4.000 mtretn., wyrobów młynarskich ok. 5.000 
mtretn., jaj ok. 3.000 mtretn., oleju skalnego i 
wosku ziemnego ok. 3.000 mtretn., soli ok. 3.000 
mtretn., nasion olejnych ok. 4.000 mtretn., roga- 
cizny ok. 4.800 sztuk, różnych towarów importo- 
wych (eukru, żelaza towarów bławatnych i t. p.) 
ok. 28.000 mtretn., wysyłek zbożowych ok. 
85.000 worków. Ogółem transportowano 1.900 
wagonów. 


Towarzystwo zaliczkowe We Lwowie 
ogłosiło bilans za rok nan oy aj jog a 
dosi ł cyfry 5.813.009 złr. Ważniejsze pozycje 
as. Z Micon roku są: Udziały 134.220, 
wkładki na rachunek bieżący 461.608, wierzyciele 
wakslowi 20.758, pożyczki 607.399 (w ciągu roku 
wydano ich na sumę 1.669.755, spłacono zaś 
1:568.200), Fundusz rezerwowy wynosi 18.048, a 


czysty zysk 12.278 złr. Podatków i należytości 
rządowych zapłacono 2172 złr. 27 et. 


Sprawozdanie z posi”dzenia krakowskiej 
Izby handlowo - przemysłowej z dnia 11-go 
stycznia. 

Po odczytaniu i zatwierdzeniu protokołu z po- 
przedniego posiedzenia, sekretarz Izby, dr. Leo. 
przedłożył pismo kupca krakowskiego p. J. Grossego, 
w ktorem tenże zwraca uwagę sfer handlujących 
na niewłaściwości dostrzeżone w handlu cukrem. 
Od kilku bowiem lat wprowadzono w handel cu- 
kier w kostkach (Wirfelzucker), sprzedawany za- 
zwyczaj w skrzynkach. zawierających według na- 
pisu fabrycznego 50 kilogramów netto. Po odwa- 
żeniu okazuje się jednak zawsze brak *j, — 1%, 
kilo wyrównywany papierem, którym rzeczone 
skrzynki bywają wyścielane. 

Tym sposobem też kupcy trudniący się cząst 
kową sprzedażą tego gatunku cukru, jakoteż ku- 
pująca publiczność płacąc za cukier, zamiast to- 
waru nabywa 1—3 /, papieru. Podając fakt ten 
do wiadomości publicznej, domaga się p. Gross w 
interesie rzetelności handlu usunięcia tego nadu- 
życia podszywającego się pod zwyczaj handlowy. 
Sprawa ta wywołała obszerną dyskusję, w której 
pp. Goebel i Schönfeld wyjaśnili dotychczasowe 
zwyczaje hundlowejeco do handlu cukrem, poczem 
na wniosek p. Reicha, uchwalono znieść się z 
Izbami handlowemi w Wiedniu, Bernie i Pradze, 
w celu ustanowienia jednolitych norm dla tej ga- 
łęzi handlu, zabezpieczających tak kupców jak i 
konsumentów od możliwego wyzyskiwania. Przy 
tej sposobności członek Izby p. Libau podał do 
wiadomości, że handlarze wapna w Krakowie i 
jego okolicy posługują się jeszeze dotychczas zu- 
pełnie dowolnemi miarami, nie mającemi nie 
wspólnego z miarą metryczną, a władza polity- 
czna abusus ten z niewytłómaczonych powodów 
toleruje. 

W sprawie reformy taryf kolejowych uchwa- 
lono z uwagi na konsekwenine upośledzenie Kra- 
kowa,„dochodzące np. do tego stopnia, że koszta 
przesyłki towarowej z Czerniowiec do Krzeszowic 
są mniejsze od kosztów według taryf dla Krako- 
wa obowiązujących, udać się do dyrekcji kolei 
północnej i Karola Ludwika, w celu wyjednania 
dla Krakowa przynajmniej takiego zniżenia, jakie 
już przyznano Mysłowicom i Katowicom, które to 
miejscowości nie należą przecież do celniejszych 
punktów ruchu handlowego. 

Następnie postanowiono w celu przyspieszenia 
otwarcia szkoły handlowej w Krakowie, wystoso- 
wać petycję do Rady państwa, o udzielenie szkole 
tej rocznego zasiłku z funduszów państwa, a za- 
razem zachęcić krajowe instytucje kredytowe do 
przyczynienia się ze swej strony do założenia 
szkoły powszechnie za konieczną uznanej. 

Nakoniec podał sekretarz dr. Leo do wiado- 
mości lzby, program i statuta stowarzyszenia 
akcyjnego „Deutscher Handelsverein*, zmierzają- 
cego do ułatwienia przemysłowi w Niemczech, 
Austuji i Szwajcarji, pod względem ekonomicznym 
za jednolity organizm uważanych, odbytu do kra- 
jów wschodnich, dotychczas przez państwa zacho: 
dniej Europy przeważnie eksploatowanych. 

Po wyczerpaniu porządku dziennego, dokona- 
no wyboru prezydjum na rok bieżący, wybierając 
jednogłośnie p. Teodora Baranowskiege, prezesem, 
a p. Jul. Aug. Johna, wiceprezesem. 


Tkacze Korczyny zawiązali spółkę, stoso- 
wnie do wskazówek komitetu dla przemysłu domo 
wego, której inicjatywa jest ostatniem dziełem oby- 
watelskiej działalności Łukasiewicza, 

Wisdeń 12. stycznia. [Sprawozdanie domu 
komesow go A. Krey:ztofowice + Spółka.] Na dzi- 
siejszy targ dowieziono żywej nierogacizny 
1265 stuk. Galicyjskie płacono 36—44 zł. za 100 
kilogramów. Cieląt było 2885 sztuk. Płaconu za 
100 kilo 36—55 zł, Owiec było razem 1005 sztuk, 
Płacono 25—47 zł. za 100 kilo. 


Paryż 10. stycznia. Banque de Lyon et de 
la Loire — wielki bank lyoński zbankrutował. Od 
pół roku szerzyła się w Lyonie zaraza gry gieł- 
dowej w zastraszających rozmiarach. W przemyśle, 
a mianowicie jedwabniczym, nustał pewien zastój, 
bo wszyscy gral: na giełdzie. Przyczyną tej „auri 
sacra fames* było szalone podniesienie kursu pa- 
pierów Union gónerale, w skutek czego kil- 
kunastu obywateli lyońskich nagle stało się mi- 
ljonerami. Cały świat spekulował — a „bank 
lyoński* podsycał tę febrę, wydając co miesiąc 
nowe akcje przemysłowe za granicą. Nie starano 
się nawet udowodnić, czy te nowe akcje się ren- 
tują — wydawano je z premią kilkuset franków, 
a to wystarczało, aby je kupować po 300 fy i 
wyżej; akcje samegoż banku lyońskiego, o któr. |-h 
ledwie w Paryżu zasłyszano,  wyśrubowane: ,w 
Lyonie na 1800 fr., chociaż nominalna ich wr- 
tość wynosiła sylko 500, a wpłata 125 fr. Rząd 
rosyjski nada. instytucji lyońskiej prawo wydoby- 
wania natty na Kaukazie — i tam zdobył sobie 
bank międzynarodowe ostrogi, chociaż o owej 
nafcie więcej mówiono na giełdzie paryskiej i 
lyońskiej, aniżeli na Kaukazie i nad Czarnem 
morzem. 


Przegląd polityczny. 


Lwów 14. stycznia. 

Wszystkie pułki, które w ostatnich dniach 
przeznaczono do Dalmacji i Hercogowiny, wyru- 
szyły ze swoich załóg, a dwa bataljony pułku im. 
Szmerling znajdują się już w Dubrowniku. 

Na razie nie spodziewają się większej akcji 
w Hercogowinie. Arcyksiążę Jan Salvator zgłosił 
się sam do udziału w kampanji i ma być użyty 
w razie potrzeby. Dopiero gdyby przyszło do wy- 
padków na większą skalę — ma być powołany 
jenerał Filipowicz na naczelnego wodza. 


Szefem sztabu jen. Jovanovicza jest podpuł- 
kownik Słameczka, znający bardzo dokładnie 
wszystkie drogi, wąwozy i przesmyki na teryto- 
rjum kry woszańskiem. 

Na posiedzeniu komisji szkolnej Izby panów 
rozprawiano onegdaj nad wnioskami podkomitetu. 
Był na nim obecny minister oświaty Conrad, któ- 
ry występował z tego stanowiska, iż rząd nie mo- 
że przyjąć proponowanych przez komitet zmian 
Ponieważ one wchodzą w zakres egzekutywy. 


Ministerstwo handlu, wykonując dalej pro- 
EZ oszezędności, zwinęło  dyrekcje RAL 
izne w Tyrolu, Styrji i Górnej Austrji. Agendy 
ich przechodzą na dyrekcje poczt w Insprueku, 
Grazu i Linzu. 

_ Wybór dr. Prixa drugim wiceburmistrzem w 
Wiedniu, przedstawiają eentraliści jako zwycięz- 


DZIENNIK POLSKI. 


two partji unurządowej, ule jest to tylko ich fan- 
tazja. 

Onegdaj rozpoczął się w Wiedniu proces 
dziennika Triówne o obrazę honoru b. starosty 
Vestenecka, o którym zr. było doniesienie, że 
brał osobisty udział w kociej muzyce i wybiciu 
szyb pewnemu obywatelowi kraińskiemu w Littai. 
Redakcja prowadzi dowou prawdy, ale nie dość 
szczęśliwie. A rezultat (patrz telegramy) procesu 
jest dla redakcji bardzo niepomyślny. 

Koło Maglaju w Bośnji zakupili jezuici znaczne 
obszary, zakładają tam kolegjum, budują kościół i 
szkołę. 

W Tryeście na miejsce Rabla, oprócz Burg- 
stallera, kandyduje także niejaki Gaddur. 

Wynik głosowania nad wnioskiem Wind- 
horsta w parlamencie berlińskim przeszedł wszel- 
kie oczekiwania, zyskał on bowiem nawetwiększość 
dwóch trzecich części głosów, a głosowali prze- 
ciwko niemu tylko nacjonał - liberały Bennigsena, 
partija czysto rządowa (tak zwana Reichsparthei) 
i część konserwatystów. Podajemy powyżej ustęp 
z mowy p. Jeżdżewskiego, wypowiedzianej wśród 
dyskusji nad tym przedmiotem, w którym wal- 
ka kulturna zdołała zyskać 115 głosów prze- 
ciwko 238. 

Za wnioskiem Windhorsta w parlamencie 
niemieckim głosowali: całe centrum, stronnietwa 
postępowe z wyjątkiem 10-ciu posłów, większa 
część konserwatystów, 11 secesjonistów , między 
którymi był Lasker, a następnie Alzatezycy, Po- 
lacy, stronnictwo ludowe i socjaliści. Przeciw wnio- 
skowi oświadczyło się całe stronnictwo narodowo- 
liberalne, przeważna większość secesjonistów, stron- 
nictwo cesarstwa i mniejszość konserwatystów, a 
między nimi Moltke. Centrum odniosło niewatpli- 
wie świetne zwycięztwo. Z przebiegu dyskusji to 
szczególnie podnieść należy, że Richter oświad- 
czył, iż królewskie rozporządzenie wzywa wszy- 
stkich liberałów do walki. Teraz — rzekł — trze- 
ba się uzbroić. 

Dzienniki oceniając wynik z obrad nad wnio- 
skiem Windhorsta, zwracają szczególną uwagę na 
to, że wszystkie stronnictwa życzą sobie ukończe- 
nia walki kościelnej i że skutkiem tego niezawo- 
dnie zakończenia jej spodziewać się należy. 

Ks. Bismark oświadezył na obiedzie parla- 
mentarnym , że na wiosnę wnioski o monopol 
tytoniowy i o reformę socjalno - polityczną parla- 
mentowi przedłożone będą. 

Dnia 18. bm. ma być z powodu znanego u- 
kazu królewskiego urządzony korowód z pocho- 
dniami dla cesarza i Bismarka. Chyba wojsko i 
policja wezmą w nim udział 2 

Z Paryża słychać, że Gambetta robi kwestję 
gabinetową ze swojego projektu reformy wybor- 
czej (scrutin de liste). Rzecz uwagi godna, że z 
wyjątkiem jego specyficznych organów. całe dzien- 
nikarstwo robi mu opozycję. 

Senat franeuzki jest tym razem przychylniej- 
szy od Izby projektowi (rambetty, a Freycinet 
przyrzekł mu poparcie jak najsilniejsze. Projekt 
ma być właśnie dziś (w sobotę) wniesiony do Izby 
poselskiej. 

_ „Królestwo hiszpańscy bawią obecnie w Lizbo- 
nie i są tam przedmiotem wielkich owacyj. 

Zaraz po zebraniu się parlamentu włoskiego 
kilku posłów ma nastawać na bezwłoczne pomno- 
żenie etatu armji włoskiej o 150.000 ludzi, a po- 
nieważ, jak wiadomo, i rząd jest za tem, więc 
projekt przyjdzie niezawodnie do skutku. 


Pani Edmond Adam zamyśla zabawić w Pe- | sa 


tersburgu wszystkiego dni dziesięć, poczem uda 
się do Moskwy, a ztamtąd wprost do Paryża. Pani 
Edmond jest rozchwytywaną; najpierwsze salony 
arystokratyczne dobijają śię o honor mieć ją u 
siebie. — Dnia 10. bm. była wielka recepcja u 
nowego posła angielskiego Sir Thornton, na której 
było około 1800 osób zaproszonych. 

Według Wien. Allg. Zty. obiega w Peters- 
burgu pogłoska, że g. Czerewin, do którego strzelał 
Sankowski, podejrzywany jest, iż sam należy do 
„nihilistów," i że z tego to właśnie powodu odro- 
czony został proces Sankowskiego. 

Z olbrzymich dóbr rządowych w gubernji 
Ufimskiej, zostało) dziś zaledwie 18 morgów, da- 
jących skarbowi 36 rubii dochodu, tak wszystko 
ślicznie rozkradli czynownicy pod dyrekcją osła- 
wionego gen.-adjutanta Kryżanowskawo, b. gene- 
rał- gubernatora orenburskiego. 
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Wiedeń 14. stycznia. Cesarz najwyższem 
postanowieniem z dnia 28. grudnia r. z. użyczył 
sankcji uchwalonej przez sejm ustawie o pomocy 
kraju dla kolei transwersalnej. Zarazem sankcjo- 
nowane zostały uchwały sejmu w sprawie udzie- 
lenia gminom miast Przemyśla, Rzeszowa i Sta- 
nisławowa prawa do dalszego poboru myta kopyt- 
kowego. 

traga 15. stycznia. Pokrok donosi, że rząd 
obsadzi w praskim uniwersytecie kilka jeszcze ka- 
tedr Czechami. 

Praga 14. stycznia. 
imienia Filipowicha 
do Zadaru. 

Tryest 14. stycznia. Pułk piechoty nr. 67, 
imienia Schmerlinga odpłynął wezoraj do Dalma- 
cji, a pułk mr. 79 imienia Jellaczyca odpływa 
tamże dzisiaj z Pola. 

Paryż 14. stycznia. Traktat handlowy po- 
między Francją a Anglja ma być do dnia 8-go 
marca przedłożony.— Dziś wniósł Gambetta w 
Zgromadzeniu narodowem przedłozenie rządowe o 
zmianie konstytucji wraz z wnioskiem o skruty- 
nium list, żądając uchwalenia nagłości dla tych 
przedłożeń. Wobec silnego postanowienia Gam- 
betty, że skrutynium list musi być przeprowadzo- 
nem, poddadzą się prawdopodobnie tej konieczno- 
śei żywioły opozycyjne. 

Rzym. 13. stycznia. Według wiadomości au- 
tentycznych został spór Kurji z Rosją ukończony. 
Car wa odwołać wygnanych biskupów. 

sSchlcetzer przybędzie tu 20. bm. jako 
poseł pruski przy Watykanie. 

Raym 14. stycznia. Doniesienie Ajencji Ha- 
vasa, że arcybiskupi koloński i poznański, podali 
się do dymisji, jest nieprawdziwe. 

Berlin 14. stycznia. Kreuszeitung donosi, że 
przeciw pewnemu wysokiemu dostojnikowi wdro- 
Żono Śledztwo z powodu nadużycia aktów urzędo- 
wych. - 

Petersbnrg 13. stycznia. Przygotowania do 
koronacji prowadzą się dalej, ale termin uroczy- 
stości z powodu spodziewanego w maju rozwią- 

ania carowej odłożono na lipiec. Dwory zapytano 


Pułk piechoty nr. 35 
odchodzi jutro po południu 


poufnie w sprawie udziału w uroczystości koro- 
nacyjnej. Austrja wyszle prawdopodobnie arcyks. 
Karola Ludwika, Niemcy ks. Wilhelma, Anglja 
ks. Walji, Dania rodzinę królewską. Pałac zimowy, 
który został zamknięty i opieczętowany przez 
Czerewina, ma być przebudowany i odoso- 
bniony. Aż do uskutecznienia tych robót car po- 
zostanie w Gatczynie. 


Paryż 14 stycznia. Pewnej właścicielce handlu 
juwelami rue de Capucines skradł wczoraj jakiś męz- 
czyzna, który się wydawał za pułkownika amerykań- 
skiego, brylanty wartości 246.000 fr. 


Telegramy biura koresp. 


Wiedeń 13. stycznia. Komisja szkolna Izby 
panów ukończyła, w obecności ministra oświaty, 
rozprawy jenerulne nad wnioskami komitetn w 
sprawie uniwersytetu praskiego. Jutro rozpocznie 
się rozprawa szczegółowa. 

Wieden 14. stycznia. W procesie starosty 
Vestenecka przeciwko Tribime, oskarżony§ b. re- 
daktor odpowiedzialny Hamann, został uznany 
winnym, a trybunał skazał go na 6 miesięcy kozy, 
tudzież 100 gld. straty z kaucji. 

Wiedeń 14. stycznia. Wiener Zig ogłasza 
rozporządzenie namiestnika, wydane do magistratu 
wiedeńskiego, które wymienia 7% punków, wyma- 
gajacych bezzwłocznego zaradzenia, jeżeli mają 
być pozwolone nadal przedstawienia w teatrze 
„an der Wien“ bez narażenia bezpieczeństwa pu- 
bliczności. — Namiestnictwo wydało także instruk- 
cję dla służby pożarnej w teatrach prywatnych. 

Tryest 14. stycznia. Biskup Dobrilla 
umarł. 


Budapeszt 14. stycznia. Główno komenderu- 
jący jen. Edelsheim-Ghyulai otrzymał godność 
barona węgierskiego. 


Rzym 13. stycznia. Watykan opiera się 
przy żądaniu zniesienia ustaw majowych i nie 
chee zadowolić się przyrzeczeniem rządu pruskie- 
go, który je obiecuje zastosowywuć z umiarkowa- 
niem. Jest nadzieja, że Schlótzer załatwi o- 
statecznie kwestję ustaw majowych. 

Paryż 13. stycznia. Dzienniki rządowe pod- 
noszą z naciskiem, że gabinet żąda przyjęcia za- 
sady reformy wyborczej w konstytucji, odkładając 
na później ustawodawcze głosowanie nad ustawą 
o reformie wyborczej. Z tego powodu byt obecnej 
Izby nie jest zagrożony. Projekt rewizji konstytu- 
cji zniesie również artykuł, który przypisuje od: 
prawianie modłów publicznych przy otwarciu sesji 
parlamentarnej. Rząd postanowił proponować pod- 
czas kongresu elektryków mocarstwom morskim 
zwołanie konferencji dyplomatycznej dla uregulo- 
wania kwestyj prawa międzynarodowego w spra- 
wie telegrufów podmorskich. 

Londyn 14. stycznia. Na statku admiral- 
skim „Triumph*, należącym do eskadry angiel- 
skiej na oceanie Spokojnym, zdarzyła się dnia 22. 
listopada eksplozja, wskutek której trzech ludzi 
straciło życie, a 7 jest pokaleczonych. 


Telegrafowany kurs wiedeński. 


Wiedeń 14. stycznia godzina 10 min. 45. Akoje 
kredytowe 332:50, Anglo-Austr. 14225, Akcje banku 
Union 137:30, Kolej Karola Lud. 806:—, Połudn. 147—, 
kenta proza —'—, Listy zastawne gal. banku bipot. 
——, Galicyjskie obligacje indemnizacyjne —'—, Gali- 
Te bank rustykalny —*—, Losy z roku 1860 ——, 

mf Mg 9-45". Rubel papier. 1-233/,. Usposobienie : 
ze 


Wiedeń 13. stycznia godzina 5 min. 40. Jedno- 
lity dług Państwa w bauku 77:05, w srebrze 78-20, Renta 
w złocie 9480, Losy pożyczki z roku 1860 182-40, Akcje 
banku wiedeńskiego 840'—, kredytowego 328—, Londyn 
119:40, Srebro —*—, Napoleond'or 9'44'/,, Dukat ces. 
men. 5'60, 100 marek niemieckich 58-35. 


Wiedeń 13. stycznia godzina 2 min. 30. Losy 
kredytowe 177 —, Węg. akcje kredyt. 325'25, Akcje anglo- 
austr. 141-—, Akcje banku Union 136'—-, Akcje kred. 
Karola Ludwika 304'50, Akcje kolei północnej 25525, 
Akcje kolei południowej 14250, Akcje kolei Alfóidzkiej 
171:—, Akcje kolei Elżbiety 216:—, Akcje kolei Lwowsko- 
Czerniowieckiej 172:—, Akcje kolei węg. połnocno- 
wschodniej 16450, Wiedeńskieglosy 128'50, Akcje kolei 
Rudolfa —*—, Akcje kolei Albrechta —*—, Węgierskie 
obligacje państwa w złocie 97:—, Galicyjskie obligacje 
indemnizacyjne 100'--, Losy regulacji Cissy —*—, Losy 
tureckie 27:50, Węgierska renta 119-70, Akcje banku 
związkowego 133-25, Akcje banka obrotowego ——, 
Akcje kolei węgiersko-galicyjskiej —'—, -Akcje kolei 
państwowej ——, Rubel !papierowy 1 23*/,, Węgierskie 
losy 12050. Mark niemiecki —*—, Usposob.: chwiejne. 


Paryż 30/, Renta 84:40. 


Berlin 13. stycznia. godz. 5 min. 40. Rosyjskie 
banknoty 21150, Akcje kredytowe 57850, Lombardy 
246'--, Galicyjskie 130:75, Kolei Rumuńskiej 62:50, Aa- 
sirjackie bauknoty 17115. Po zamknięciu giełdy : kredy- 
towe —'—, Lombardy — —. 


Dnia 13. stycznia, 
Lwów. z Izby handlowej. 
I. Akcje za sztuke A 20 zł. 
Kolei gal. Karola Ludwika|305 — 301 

»  lowowsko-Czerniow J176 50,173 
Banku Hipotecznego gal.|310 — 306 
„ Kredytowego gal.]263 — 260 
II. Listy zastawne na 100 zł. 
Tow. kred. gal. 5ójo w.a. 
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Telegramy zbożowe z dnia 13. stycznia. — 


Wiedeń: Pszenica 12:25 do 12-75 zł, żyto —— do 
—— zł. jęczmień —.— do —— zł., kukarudza —'— 
do —'— zł., owies — — do —:— zł; okowita pr, 10.000 
liter procent 31:75 do 32— zł. — Budapeszt: 


Pszenica 100 klgr. (na wiosnę) 12:22 do 25:— zł., rzepak 
(na sierpień-wrzesień) 18'/, zł. — Berlin: Pszenica żółta 
(na grudzień) 224, żyto ——, spirytus loco 47—, 


olej rzepakowy 57:60. — Szczecin: Pszeniea ——, 
rzepik —— — Paryż: mąki 159 klgr. 6590, olej 
rzepakowy 78:25, spirytus ——, — Wrocław: Pszenica 


——, żyto ——, owies —*—, spirytus —'—, kukurudza 

-*—, Kolonia: Pszenica ——. 

Nafta. Wiedeń 14. stycznia: — do ——. 
Brema: 790 do]—— Hamburg: 1440, na styczeń 
14:50, na styczeń-marzec 1470. Antwerpja: na sty. 
czeń 17°. Nowy-Y ork: 6'/,. Filadelfja: 6h. 

4 | __ — ONENIENEEZĘ 
Przyjechali do Liwowa dnia 14. stycznia. 
HOTEL ŻORZA, Z. Wiszniewski z Dobrzan, J. 

Orzechowski z Wołynia, M. hr. Borkowski » Mielnicy, 

J. Ochocki z Wierzbowca, H. Szeliski z Komborni, O. 

bar. Wattman z Rudy, W. Garapich z Zagórza, F. Wol- 

fart z Kurzan, J. Stasiński z Poznąuja, E. Mtnthor z 

Waniowa. 

HOTEL ANGIELSKI. J. Ohronowicz ze Snowidzo- 
wa, W. Younga z Surmaczówki, S. Zawałkiewicz z La- 
okiej Woli, W. Błażowski z Drohobycza, J. Zubek z Ty- 
czyna, W. Bndyński ze Złoczowa, T. Jaworski z Roz- 
dołu, J. Terlecki z Drohobycza. 

HOTEL WARSZAWSKI. K. Traczewski z Kozłowa, 
J. Krumpholz z Brzeżan, K. Wojtowicz z Chodorowa. 

HOTEL LANGA. A. Kubik z Kamionki strumiło- 
wej, A. Juzyczyński z Przemyśla, J. Friedlsader z Ber 
lins, B. Basch z Wiednia. 
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Pociągi kolejowe. 
ODCHODZĄ ZE LWOWA. 
Według południka pearteńskiego. 

DO KRAKOWA: o godz. 10 min, 8 w nocy (pociąg 
pospieszny); o godz. 4 min. 83 rano (pociąg osobowy); 
o godz. 4 min. 39 po południu (pociąg mięszany). 

DO STANISŁAWUWA: (na Stryj) o godz. 6 min, 
45 rano i o godz. 6. min. 35 wieczór, 

DO PODWOŁOCZYSK : (z dworca lwowskiego aló- 
wnego) o godz. 5 min. 40 rano (pociąg pospieszny); o 
godz. 12 min. 10 w południe (pociąg mięszany) ; o godz. 
10 min. 11 w nocy (pociąg mięszany). 

DO PODWOŁOCZYSK: (z dworca w Podzamczu), 
o godz. 10 min. 39 w nocy (pociąg mięszany); o godz, 
14 min. 82 w południe (pociąg mięszany). 

DO CZERNIOWIEC: o godz, 6 min. 10 rano (po 
ciąg pospieszny); o godz. 11 min. 50 w południe (pocią 
mięszany); o godz. 10 min. 50 w nocy (pocigg mięszany. 

PRZYCHODZĄ DO LWOWA- 


Według południka pesztańskiego. 

Z KRAKOWA: o godz. 6 min. 20 rano 19g 
pospieszny); o godz. 9 min. 7 wieczór (pociąg osobowy, 
o godz. 11 przed południem (pociąg mięszany). 

Z CZERNIOWIEC: o gods. 9 min. 40 wieczór (po- 
ciąg popieszny); o godz. min. 45 rano (pocigg mig- 
azany); o godz. 3 min. 32 po południu (pociąg mięszany). 

Z PODWOŁOCZYSK : (na dworzec w Podzamoza), 
o godz 3 min. 8 rano (pociąg mięszany) o godz. 3 min' 
36 po południa (pociąg mięsrany). 

ZE STANISŁAWOWA: (na Stryj) do Lwowa o godz 
8 min. 5 rano i o 8 godz. wieczór. 

Z PODWOŁOCZYSK: (wa dworzec lwowski główny, 
o godz. 10 min. 10 wieczór (pociąg pospieszny); o godz. 
8 min. 30 rano (pociąg osobowy); o godz. 8 min. 52 po 
południn (pocigg mięszany). 


MŁ 


Muzeumi biblioteką zakładu im. Omsjiś- 
skich, otwarte codziennie od godz. 9 do 1. 

Muzeum hr. Dzieduszyckiego, ulica Teatralna, 
otwarte w środę i sobotę od 11 zrana de 3 po południu, 
à w niedzielę i święta od 10 do 1. 

Muzeum Towarzystwa przemysłowego w ratuszu, 
II. piętro, codziennie od 9 do 4. Wstęp w poniedziałek, 
wtorak, środę i piątek po 20, w niedzielę, czwartek i 
sobotę po 10 ot. ; 

Arohiwum tak zwane Bernsrdyńskie, w gmachu 
BERECYGÓW otwarte codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem 
świąt. 

Bi blioteka i muzea na uniwersytecie, otwarte 
codziennie od 9 do 1, z wyjątkiem swiąt i feryj uniwer- 
syteckich. s 

dmechyi miejsca zwidzenia godne: Polite- 
chnika, pałac inwalidów, gmach sejmowy, cerkiew św. 
Jura i w nie) pomnik Piusa IX., kaplica Boimów, ko- 
scioł Dominikanów z podziemiarąj i pomnikiem Grott- 
gera, pomnik Dwernickiego w kościele Karmelitów, no 
wy kościoł Franciszkanek, nlica Kurkowa; cmentarz Éy- 
RE góra Zamkowa, kopiec unji lubelskiej, Poha 
anka, 


W ciągu jednej mocy wyleczęć można po- 
pękanie skóry, odmrożenia, krostki, 
liszaje, plamy czerwon!: it. d, za pomocą 
Cróme Simon a la glycerine — Simon, 
36, ul. Provence, Paris — we Lwowie u pp. K. 
Mikolascha, Jahla i Strzyżowskiego — w Krako- 
wie u pp. Trauczyńskiegu i Redyka, 
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Gal. zakł. kred. włośc. 6"/, austrjackiej274 — . 26 
OPEL. Ra kted. „A 4 96 —| 94 SOJZakład h red. d. hand. i pr = s =d Ferdynanda Pinani 105 7 Ka 40 
gól. rol. kred. zakł. węgierskie 
Gal. i Buk. 6-/, los. w 161| 84 —| 92 —|Bark depvozyto 5 oe |289 —l237 —|Gsl. Karola =" E os 100450 
IV. Obligi na 100 zè. ow. ssk omp. niż, anstr. [898 — 894 — |» P>. TAR 98 20 
Indemnizacyjne galio.. .|101 —| 99 75]Gal Banku hipotecznego Koszycko- Odd ergaka B m 
Komunalne gal. Zakładu dla bsz:dl. i prz. . = —| = IR 4 100 75 
Kredyt. włościańsk, 60/,]102 50101 pęk Banku N.-B |[846 — [844 — no ih s 99 50 
Pożyczki kraj. 1873 69/,|102 751101 25fUnionbsnk. . . . . J137 90187 6ofgadolfa. eiat a 
Losy miasta Krakowa 21 50) 19 50JWied. Bankverein . 135 75/184 70 Eear 177 —|176 50 
Stanisławowaj 26 50, 24 Akcje kolei. 180 75 
i). MERA, Kolej klimacie sa aj moza) = — 101 75 
Dukat holenderski , . 561| 551 Alf5ld-Fiume . „1172 501172 94 80 
„cesarski . . po ogkugi par. na Dunaju [674 —|571 — 
20 frankówka. . . . | 950) 9 4ojgf Ścżhiety . . . pie 75216 25 
Pół-imperjał rosyjski . > + półn. Ferdynanda .|] 2565 | 2560 
Bubel rosyjski srebrny 4 167) 1 ö2) | Franciszka Józefa 4199 50/199 25]Dukaty ważne 5 60 
» » , papierowy x = 1 w g. Karola Ludwika .|805 50|805 —|20 frankówki 9 45 
100 marek niemieckich . 5| 58 — i Koszycko-Oderber. .|148 50|148 — 92% 
Brehta z ag cię |ź 3 „  Lwow.-Czern.-Jaskaj173 50173 —|Funty szterl. angielsk.| 11 253) 11 88 
nponyEngerenrzam — —| — —| „ Półaoc.-austriacka {227 —|226 50ĵLi 10 71 
Wiedeń, 12. stycznia, » wię |” Lit. B. 248 sA 3 pha ro Za ej A we. = 
Obligi długu państwa. Rudolfa. . . 17 upony srebr. — — | m — 
RERI< pafiefową S „| 77 25) 77 1 z Siedmiogrodzka . 4168 —|167 50 Marki niem. za 100 mar. | 58 50! 58 40 
,, srebrna 78 30| 78 ) towarzystwa mae, PH 50) a —|Ruble papierowe 123 251123 — 
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m n» 1864 . 109 p {173 50173 í o . . {117 50117 —| we 1869 r. 99 25| - 
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DZIENNIK POLSKI. 


i, I i i i oronki, Gipiury, Blondyny, Illu- ksamit, Welwet, Ryps, Atłas. |g 4 orset od 1 słr, BO cat. 
Poleca MAGAZYN DAMSKI | CHUSTEKI gornym riore A o SZ. GA AMS Weme, BEE Atea Aopo yar, od, OC 
2 z Frou-Frou, Materyjki do ubiera- podwlekania, Siatki jedwabne naj linę, Crojsae, Glasperkgle, Podazewki| złr, BO cnt. do 10 złr. Płaszcze nie- 

| w rekawy. | przemakalne, Kalosze rosyjękie. 


znany z taniości KAILA GTRZYZOW SKIEGO "HAL KIE | ikp. głowy 
N szkienne i trykota. w . botoa r ŚL Lima, e gortinei, Sones, Batyst, Perkal, 


oe jedwabne, sznalkowe i. wał- 


E EE płócienne i oeratowe, 
niane, Krepiny, Spięnia, Guziki, 


Powijsoze. Czepeczki, Podbródki 


j > . . s > 3 Kreton, Muazliny, Organtyny, A> i | =p f 
i doborowego towar wo Lwowie, ulica Halicka], 4 |SAKOSZE rmmsjskie sany aa mknie ws warystkiob| pitno bialo i nieblikowame "| arim3 Buna, pią ać i watek i kaftan ki, haorkowane. SEropany, 
100' 9—0 5 = kaskawe zamówienia zamiejscowe wykonują się jak naispiesoniej i naja*uralniej Sma 
Bam 10. FW à 


: t. 4 a 
pas N 108% Ia MA Q 
w hr z nowemi samodxzielnemi przyrządami i nowemi Dotychczasowy odbyt prawie czterech mi- 
3 È, całkiem bes szelestu pracującowi i zużyciu nie- pożyte czne lieńów oryginalnych maszyn Singera dowodzi 
zAFA podlegającem Kor 38 na = Są to nsj- r r ° i najlepiej ich k p przed wszystkimi innymi fa- 
Ș doskonalsze i najlepsze maszyny do szycia dla brykatami. Bez podwyższenia Ceuy sprzedaj 
ak F ażytku familijnego, jako też dla celów przemy- po da ru n ki na święta. się one ns raty po I zir. tygodniowo: a > 


2 ałowych, i nadają się szczególnie jako uka udziela się gratis. Gwarancja snpełna, 


The Singer Manufacturing Company New-York, we Lwowie plac Halicki 1. 8. "SAR 


TEE, TZ ZERO BAO RTZ WOT T RET RERE + 


tą 941 E 


MAGAZYN NOWOŚCI i DROBIAZGOWY Pensjonowany 


weim FRANCUSKA WODKA TSOL MOLLA 


A= oka i pięknem pismem, znajdzie u mnie c 
po. 13U-2—260-3.- |bezzwłocznie pomieszczenie jako ma-| ger Tylkowtedy praw- Do wcieramia na skuteczne leczenie gośćca, reumatyzmu, wszelkiego rodzaju gay Tylko wtedy praw- 
8:0-4. 5— do 10 zł |nipulant. Zgłoszenie wraz z wymie-| dxiws, jeżeli każda fla- rwania w członkach i porażenia, bolu w głowie, w uszach i zębów; do układów na dziwa, jeżeli kazda fla- 

r b Lini pni cieniem dotychczasowego zajęcia i|  szka opatrzona podpi- wszelkie uszkodzenia irany, przeciw zapalemom i wrzodom. Do,usycia wewnętrz* szka opatrzona pođpi- 

= RANA iaar wieku. Osoby mogące złożyć kaueję,| sem Molla i marką mego zmięszana z wodą, przeciw raptownym nudnościom, wymiotom, kolce i dyarji. sem Mulla i marką - 

, żki otrzymają pierwszeństwo. ochronną. m Flaszka z dokładnym przepisem użycia 60 et. — Główny skład wysyłkowy u ochronną, "a È 


pm oaa anord Borchard = | A, Moll aptekarza i c. k, nadw. dostawcy we Wiedniu, I. Tuchlauben, 9. 


notarjusz w Szezercu. NY 2% 

Składy: we Lwowie w apt. J. Beisera, i Zygm. Ruckera; w handlach F. W. Królikowskiego, W. Marszalkiewicza, K. Badłabana, Stan. Markiewicać ; 
w Brodach w sPARLiżzkóy w Buczaczu Joel R. Rapp; w Czerniowcach w apt. J. Cohchowskiego ; w Glinianach w apt. A. Hełma; w Jarosławin w «pt. W. Robma, 
|» apt. J, Wisłockiego; w Krakowie w apt. W. Reuyka; w Pouwołoczyskach u G. Morawętia; w Przemyślu w Bpt. Fian. Nahlika; w handlu F. Gaidetachk! ; 
| w Rzeszowie J. Schaitter & Cmp.; w Berecie J. Dempniak ; w Stanisiawowie w apt. b. Amirowicza; w biryju D, Nussenblatt 8 Cemp.; w Samborze w apt. K. 
Marescha, J. Aleksiewicza; w Tarnopolu w apt. H. Kahanego, Fr. Jamrogiewicra | E. Frautza; w darnowie V. Mildner % Comp. W. Wielogórski i Fr. l.eszy Nski, 


w Zydaczowie w apt. M. Bardanza. 1166 12—2 


Praedzlwa tylko wtedy, jeżeli 
na etykietach znajduje się marka 
ochronna. 


Wyciąg 
słodowy z ziół miodowych 
998 4 i karmelki *) 29 


L. H. Piełscha ŚL Comp. (Wrocław), 


Każdy kaszel może się stać 
haruzo niebezpieczny. Au- 
koty rozpoczynają się zazwyczaj 
jako katar płuc kaszlem. Symptomata 
są następujące: «auazel z wyrzu- 
camiema flsgmy, ostabienie. 
zrótki oddech, bladość i 
sztzupienie ciała pozwalają woo- 
sió o początku suchot. *) Wycłągu 
flaszka 80 ct., 1 złr, 50 ct. i 2 zły. 
Hurmaciki paczka 25 i 40 ct. 


%) Dostać można ekstraktu flaszkę 
po złr. 2, lov i £0 cent. Karmeików 
torbeczkę po «0 i 25 cnt. We Lwowie 
u Zygm. nuckera apt. pod „Srebrnym 
Urłam*, w Brzesku n W. Jawoscheka 


+ 


£ welony kwiaty 
p francuskie, wachla- 
rze, grzebienie, 
+ spinki, chusteczki 
m j*dwaDR6, korom- 
we; parasola, 
parasolki, pończo 
M chy saskie, perfu- 
merje, wody koloń 
skie, wyroby włó- 
pyty «TAE 
p ols 

t karia. "a 


Zamówienia zamiejscowe cd: 
072 wrotną pecztą. 10 10 


jj ooeben erióien Il. Uufiaae Bi 


Do sprzedania 
Bardzo dobra. Wiolonczela 


bliższa wiadomość w handlu 


Maurycego Bałłabana 


13 we Lwowie 3—8 
L 8. plac Marjacki 1. 8. 
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Maszyny do szycia. EWA 
aż ai 1688. 


Za 30 i 35 złr, dostać 
$b można bardzo dobrą maszy- 


Na KarLaw 


Maszyny do szycia 


nę = Singera, albo 


apt. w Borszczowie u M. Niemcze- 4d als, Wilsons i Wbeelera z Scio- gwarancja 5 lat raty tygodniowe l złr. lub podłag $ > Rękawiczki á la „Sarah, Bernhardt“ z skórek glace 
tytonie h. Tuariki PDA ara w? ad pE jenn umowy. 1 duńskich, francuskim krojem, także z boku Banu- zg, 
apt., w Jaśle u R. Palcha apt., w Kań- ag se Gia A. SEIDLERA. LONE” rowane, robi do miary poż 
Wielkich n Ignacego Żakoskiego spt. || | wear az n strasse 117. Maszyny teo » nie SPOŻ SKI % 
V 1 o i A . e. 
r spi || || L E A- ; rap J. N. SPOZARSKI 
w Skawinie u Karola Mayera apt., Med Dr. Bi płaciły rat, a zatem jeszoze omikiem nowa. Z 2. ə rękawicznik 
w Wojniłowie u E. Stiebera spt., w 4u- iglic te web Tada = SIE È 
rawnie u J. W. Tomaszewskiego apt., Dis, diadt, Gonzagagaane 7 — NJ. £ we Lwo wie, ul. Flalicka 1. 25. ios 
w Zydaczowie u M. Bārdasza apt., Mudolfsplag). Borena werhen, < Eo  % U i i ke 
w Tarnopola a G. Jamrogiowicza apt, fdeinbas welt AEE a Z N p a prasza się o wcześne zamowienie. 1147 2—6 $ti 
w siu u ugeninsza ysoczan- r ai ma (491 " osm p 147 SPM TBH D SE a p ać 26 2% 2 s P p 
ma Sali > FE iaasiackiiakakówiu 
| | 5 5 35m 6440000 rot rewietireeoreteott 
Przetcała uime świeże, bardzo 4adne, deserowe R M SKĘ > iis = © K z + EN cit tla! totte 
rpa ZAL L ZĘ ż EnrpEE: Nagniotka! g 
KT GRONA Pociag do pijaństwa . = 5 
INQ i oN ag PN q=4 GRE A = cą B 2 Operuję bez użycia anstrumentu (noża), bez bolu i rady- 4 
hiszpańskie może być wyleczonym ARP mioa > EZ, O kalnie. WLA zir. sapiacę temu, u którego po operacji", 
po złe. 1-60 kilo ; ia wiodrą lub beg wiedzy pijaka za po- i = = A $ = kp smaker się Pow Ag ządanie mogę przedłożyć ńwia- 
ciągle świeże piękne nocą w niezliczonych wypa ach uzna- NIWO I (4007 handol Ta = el wyda OMitEzZYC. onay: 1116 4—0 
Kala fiory włoskie nego środka mw" 2 py. w hotelu dł trzy korony u pani Kleczkow- > 
TT skiej. Zatrzymam się tu od 11, aż do 28. stycznia włącznie. $ 
po 80 ct. kilo; ANTIME YSTIKON H k R B AT Y AERES TPOEJE NE aeon ponp» paieska eNe 4 Operacja zwyczajna nagniotków " złr. + 
likstr przeciw pociągowi do z | Z poważaniem + 
e e 
Marony ty rols kie pijaństwa. chińsko-rosyjskiej | JO gp He W ANIG HI. r Jósef Paliński;, operator z Paryża, Boulevard Sebastopol l. 69. ® 
Użycie tak i r li ; i i 4 
Po aa Mada fazonio i wstręt proov zz Kdmunda F. Riedla | amema ttt +00 ottirt++t0$+ 
poleca handel napijaniu się SE na. "sr etyt we Ladai plaotifaniaski |. .70 ROZA i La | 
> i przywraca tym em nieszczęśliw , . 10. - magg F Z a ioe esminiai s 
St. Mar Kiewicza go rodzinie i swomn powolkńin. TA poleca zbioru Bokit : 6 UJ 4 A 
1/04 sa Lwowie, Rynek L 42. 7—0 izczegóły w opisie użydia. 1027 35—? UA kilo Congo Nr. 1. zł. 1. sk 1 
M. Cena finuzki z przepisem Souchong zarna „ 3. a A= azien | 
użycia mł. 1-59. Jedynie prawdziwe . s W0 99 lå 66 | 
r do nabycia za raliozką pocztową przez zbiór majowy „ 8. „B l wal! - 
A. MAÑKOWSKI | inaen pinn Z kora ` : 
y . d 
a Haaa erich A pe WIĘC h nato od Nes T a pst wait i we Lwowle, przy ulicy Słowaokiego l. 2. 
LWÓW, nl. Halicka L 10 mito, e E A c 7 p l. BU TETY u : GasOSŁDY Ceny ixą,pieli s 
=a ; $ s Ea z. : [vj 1 
H an d el fi rae iy iy s 9: á RE 18 świeżych» sy ih Wanny. poreeladowa z tuszem i bielizną 1 złr An tt. 
prze. 10. a 4.— = m naj „ marmurowa . — š 
Korzeni, Delikatesow, Herbaty A , Herbata "Souchong orarna x ir ię i pojedyńcze kwiaty sę hsadel „  Cyakowa r a — r 55 , 
i wszelkich gatunków starych ii o. k. nadworoy Bas aa blow optiikan kamelo polees nowo Ur RL A „ metalowa n a — zir. 35 et. 
i zwyktych WAEN w pierwszo- t ° ° ważąca bez opakowania 700 gramów, D A è 21 1 3 Otwarta ad 6. rano do 10. wieczór. 
rzędnych gatunkach, po cenach op yk 1 mechanik czyli 1%, funta wied. 3 złr. 50 ot EDMUN oki lèzbi 1. Kąpiele słodowe, żelazne, siarczane, mydlane, tudzież hydro» 
najtańszych, poleca Szanownej Wysiewki herbaciane */, kilo sir. 120 i Marja csao sporządza się na żądanie. Również dostarcza się 
Publi sł ; za sumienn o w, , „ znaji her. „ 150 we Lwowie, P g p kąpiel do domu 1014 568 —0 
Sz Komi. 10% 31. M ulica Karola Ludwika 1. 9, , Zamówienia z prowincji wysełs 1189 ty żeli aahi si j arda i m 
. rág wiicy Sykstuswiej, się odwrotną poostą, 2880 8—0. Do abonamentu na ąpieli dodaje się dwa bilety wolne. 


Cudzień świeże drożdże. 
Na tądanie wydaje specjalne oenniki. 


poleca Szanownej P. T, Publiosności Opakowania nie liczy sig. 


swój bogato zaopatrzony i największy 
skład towarów, jako tot 

Okulary, cwikiery rommaitego fasonu 

z różnorodnemi szkłami od 1 złr. 


FFFTTTUTOWTONNTTUT 
aeg kwiaty balowe, e 7 
stroje wieczorowe i weselne $ 
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